
Prosto z Sejmu

• Za rok wybory 
parlamentarne

• Jak załatać 
dziurę w budżecie?

V III KADENCJA Sejmu PRL zakończy się 31 sierpnia 1985 r. 
Ustawę te j treści podjął nasz parlament na swym poniedział­
kowym posiedzeniu. Tym razem, w przeciwieństwie do decy­
zji o zamknięciu poprzednich kadencji nie jest to rozstrzygnię­
cie czysto techniczne, wynikające li ty lko  ze zwykłego biegu 
ę zasu

Wystąpienie 

W. Jaruzelskiego 

w Zabrzu

D ziś
„Barbórka”
DZIŚ górnicza „Barbór- 

ka-84”  — tradycyjne, do­
roczne święto wielotysięcz­
nej rzeszy „ludzi węgla”  o- 
raz innych kopalń i mine­
rałów. Obchodzony jest on 
zgodnie z obyczajem we 
wszystkich zakładach wydo 
bywczych, w rodzinach gór 
niczych.

Na Śląsku, i w Zagłębiu 
górnicy i członkowie ich ro 
dżin spotykają się na oko­
licznościowych, zakłado­
wych akademiach, sumują­
cych całoroczny, owocny 
trud wydobywczy, na licz­
nych imprezach ku ltu ra l­
nych i rozrywkowych. Od­
bywać się będą spotkania 
weteranów tego zawodu.

Społeczeństwu udostęp­
nionych zostanie do zwie­
dzania 11 kopalń węgla ka­
miennego.

Natomiast wczoraj w go­
dzinach popołudniowych na 
centralne uroczystości „bar 
bórkowe” przybyli do gór­
ników na Śląsk przedstawi 
ciele najwyższych władz 
partyjnych 1 państwowych 
z I sekretarzem KC PZPR, 
prezesem Rady M inistrów 
gen. a rm ii Wojciechem Ja­
ruzelskim. W hali sporto­
wej w Zabrzu I  sekretarz 
KC uczestniczył w podnios­
łe j uroczystości dekoracji 
orderami i  odznaczeniami 
państwowymi 1,2 tys. długo 
letnich, przodujących - pra­
cowników przemysłu wy­
dobywczego przyznanych 
przez Radę Państwa z oka­
z ji 40-lecia PL i Dnia 
Górnika. Wręczono im Ordę 
ry Sztandaru Pracy I  i I I  
klasy, Złote Srebrne i  Brą 
zowe Krzyże ' Zasługi oraz 
Medale 40-lecia PL.

(Dokończenie na str. 2)

W LUTYM  Sejm zadecydował 
przecież o przedłużeniu swych 
prac, podejmując równocześnie 
zobowiązanie do określenia ter­
minu zakończenia kadencji jesz 
cze w tym  roku. I tak jak tam 
ta ustawa sprzed 10 miesięcy, 
którą była decyzją natury poli­
tycznej, biorąca się z oceny do­
konań procesu norm alizacji spo 
łpczno-politycznej, ustawa z 3 
grudnia uchwalona została w 
oparciu o kolejny bilans zja­
wisk składających się na osiąg­
nięty już stan stabilizacji. M y­
ślę tu  o szerokim i aktywnym 
udziale w kampanii wyborczej 
do rad narodowych i  w  samych 
wyborach, o ciągłej poprawie 
stanu ładu i bezpieczeństwa pu 
blicznego, która um ożliw iła l ip ­
cową amnestię, o wzroście a- 
ktywności obywatelskiej coraz 
szerszych grup społecznych 
wreszcie o konsekwentym w y­
dobywaniu gospodarki z kryzy­
su.

U S T A W A , k tó ra  o k re ś la  te rm in  
z a k o ń cze n ia  t e j  n ie w ą tp l iw ie  t r u d ­
n e j i  w y ją tk o w o  p ra c o w ite j kaden

(Dokończenie na str. 2)

N r Indeksu  lr.034

u n e r
SK

Nr 239 (12 122)
WTOREK, 4

Rok założenia 1945
GRUDNIA 1984 ROKU

Nakład: 85 000 egz. Cena 5 zł

„Słowo piękne i prawdziwe może skruszyć mury..."

Handel w grudniu

Pod znakiem świąt
PRZYGOTOWANIA do zbliżających się świąt były głów- 

nym tematem wczorajszego spotkania wojewody szczeciń­
skiego Stanisława Malca z przedstawicielami przedsiębiorstw 
handlowych i jednostek produkujących żywność. Jak wynika 
ze złożonych inform acji, zaopatrzenie sklepów w okresie 
przedświątecznym nie będzie gorsze niż w tym  samym okre­
sie ubiegłego roku, a w  odniesieniu do ryb i drobiu — na­
wet zdecydowanie lepsze.

Szczecin: 7-8 grudnia 1984

Kongres Kultury 
Języka Polskiego

„SŁOWO piękne i  prawdziwe może skruszyć mury, z jedno- a także literackiego — weszły i  
czyć serca i  umysły wszystkich pokoleń”  — jest to myśl pozo- stale napływają elementy gwa- 
stała w bogatej spuściźnie Cypriana Kamila Norwida. Przyś- ry, dialektów środowiskowych i  
wieca ona organizatorom zbliżającego się Kongresu K u ltu ry  Ję- zawodowych, neologizmy. Czy 
zyka Polskiego. Odbędzie się on w Szczecinie w Zamku Ksią- innowacje te u ła tw ia ją  porozu- 
żąt Pomorskich, w dniach 7 i 8 grudnia br. miewanie się? Jakże często słu-

ORGANIZATORAMI Kong«-' Chamy kom plikow anych tyrad,

JA K  CO ROKU — od poło­
wy miesiąca handel będzie co­
dziennie pracował dłużej. W 
niedzielę (16 bm.) czynne będą 
wszystkie sklepy branży prze­
mysłowej i dyżurne spożywcze, 
natomiast niedziela (23 bm.) bę 
dzie dniem handlowym dla 
placówek spożywczych i  14 dy­
żurnych sklepów przemysło­
wych.

16 grudnia rozpoczęta zosta­
nie sprzedaż choinek w sied­
m iu punktach miasta. Szcze­
cińscy leśnicy z góry jednak 
uprzedzają, iż w tym roku po­
daż drzewek będzie mniejsza 

(Dokończenie na str. 2)

Czynsze w spółdzielczych mieszkaniach

Dlaczego drożeją?
LOKATORZY mieszkań spól- tralnego Związku Spółdzielni

dzielczych, zwłaszcza tych prze- Rudowhictwa Mieszkaniowego: 
kazywanych do użytku w roku — Rzeczywiście — stw ierdził 
bieżącym, są zaniepokojeni wy- dyrektor Zespołu Gospodarki Za 
sokimi czynszami. W niektó- sobami M ieszkaniowymi A n- 
rych osiedlach, za lokal o po- drzej Graduszyński — czynsze 
w ierzchni 55 m kw. płaci się w mieszkaniach spółdzielczych 
już (wraz ze spłatą kredytu) wzrastają. Nie jest to jednak 
blisko 2 500 zł. Ostatnio napły- taka podwyżka jak w  domach 
wają sygnały, że część spół- komunalnych, o ustalonej z gó- 
dzielni w  kra ju  podnosi znacz- ry  wysokości i term inie. W 
nie opłaty. spółdzielni zarówno wysokość

O informacje na ten temat
zwróciliśmy się więc do Cen- (Dokończenie na str. 4)

Zatoka Perska

iracka rakieta
uszkodziła tankowiec

K U W E J T  P A P . J e d n o s tk i p o r to ­
w e j s tra ż y  p o ż a rn e j po z a c h o d n ie j 
s tro n ie  Z a to k i P e rs k ie j p os taw ione  
z o s ta ły  w  s ta n  g o to w o śc i w  zw ią z ­
k u  z d ra m a ty c z n y m  p rz e rw a n ie m  
t rw a ją c e j od 6 ty g o d n i c iszy  w  
ty m  a k w e n ie  w o d n y m . Ja k  p o tw ie r  
dzono  w  o p u b lik o w a n y m  w  B agda­
d z ie  k o m u n ik a c ie  w o js k o w y m , ir a c ­
k ie  m y ś liw c e  t r a f i ł y  ra k ie tą  „E x o ­
c e t”  dużą je d n o s tk ę  p ły w a ją c ą  na 
p o łu d n ie  od w y s p y  C harg , s ta n o ­
w ią c e j ir a ń s k i p rz e ła d u n k o w y  p o r t  
ro p y . C h o d z i o p ły w a ją c y  pod  ban 
derą  c y p ry js k ą  s u p e rta n k o w ie c  
„ M in o ta u r ” , k tó re g o  -.m a szyn o w n ia  
s ta n ę ła  w  o g n iu  po  w y b u c h u  po ­
c is k u .. B e zp ośredn ie  n iebezp ieczeń ­
s tw o  za to n ię c ia  s ta tk u  ju ż  m in ę ło , 
a le  n ie  je s t zn a n y  lo s  3 c z ło n k ó w  
27-osobow ej za ło g i. P rz e p a d li o n i 
bez w ie ś c i — n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
z g in ę li.

Kuwejt

Porwanie samolotu
L O N D Y N , P A R Y Ż  P A P . P o rw a n o  

s a m o lo t pa sa że rsk i k u w e jc k ic h  l in i i  
lo tn ic z y c h . N a p o k ła d z ie , ja k  ośw iad  
c z y ł p rz e d s ta w ic ie l am b a sa d y  K u ­
w e jtu  w  I ra n ie ,  z n a jd u je  s ię  155 
osób. D o d a ł, że p ra w d o p o d o b n ie  po ­
ry w a c z y  je s t  p ię c iu .

P o w o łu ją c  s ię  na ź ró d ła  p o in fo r ­
m o w a n e  w  Is la m a b a d z ie  A F P  p i­
sze, że s a m o lo t le c ia ł z A b u  Z a b i 
do  K a ra c z i. M aszyna w y lą d o w a ła  
w  T e h e ra n ie . N a  ra z ie  b ra k  d a l­
szych  szczegółów .

su są: Rada Krajowa Patrioty cz 
nego Ruchu Odrodzenia Naro­
dowego, Narodowa Rada K u ltu ­
ry, Komitet Językoznawstwa 
Polskiej Akademii Nauk, nad 
bezpośrednimi przygotowaniami 
czuwa Rada Wojewódzka PRON 
w Szczecinie.

Podczas dwudniowych obrad 
będzie okazja wysłuchać refera­
tów, przemyśleń i dyskusyjnych 
refleksji wybitnych językoznaw­
ców, którzy przyjadą do nasze­
go miasta. Omówią oni rolę ję ­
zyka w h istorii narodu polskie 
go, współczesne uwarunkowania 
społeczne rozwoju naszej mowy 
ojczystej.

Głównym celem języka 
jest p o r o z u m i e w a n i e  s i ę.  
Współczesna polszczyzna w 40- 
lóciu PL przechodziła przemia­
ny takie same jak wszystkie 
dziedziny życia. Do języka, któ- 
rym posługujemy się codziennie,

(Dokończenie na str. 2)

Konferencja prasowa

Buch związkowy
P R O B L E M Y  ru c h u  zw ią zko w e g o  

b y ły  w c z o ra j te m a te m  k o n fe re n c j i  
p ra s o w e j O g ó ln o p o ls k ie g o  P o ro zu ­
m ie n ia  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h , z 
je g o  p rz e w o d n ic z ą c y m  A lfre d e m  
M io d o w icze m  o ra z  w ic e p rz e w o d n i­
cz ą c y m i L e s z k ie m  B ro ja n o w s k im  i  
R o m u a ld e m  S o sn o w sk im , w  k tó r e j  
u c z e s tn ic z y li d z ie n n ik a rz e  k r a jo w i 
,i za g ra n ic z n i.

O d p o w ia d a ją c  na  p y ta n ie  o  ró ż ­
n ic e  p o m ię d z y  O P Z Z  a C R Z Z  A . 
M io d o w ic z  s tw ie rd z ił,  że okaże  s ię  
to  w  p ra k ty c z n e j d z ia ła ln o ś c i. O - 
b e cn ie  ró ż n ic a  ta  zasadza s ię  p rze ­
de w s z y s tk im  na  d z ia ła ln o ś c i w  
O P Z Z  z u p e łn ie  n o w y c h  lu d z i,  re ­
p re z e n tu ją c y c h  z a k ła d y  p ra c y , a 
ta kże  na  z u p e łn ie  In n y c h  zasadach 
fu n k c jo n o w a n ia  te g o  c ia ła . W szyst­
k o , co  d z ie je  słę w  O P Z Z  je s t w y ­
n ik ie m  In w e n c ji za k ła d ó w  p ra c y  i  
Im  też m a to  s łu żyć . (Szerszą re la ­
c ję  z k o n fe re n c j i  zam ieszcza prasa  
p o ranna ).

,Mały podarek — dużo radości*

Pierwsi ofiarodawcy
M IMO iż zapowiadaliśmy roz dawcy z darami dla dzieci — 

poczęcie akc ji na 3 bm. już w  podopiecznych Polskiego Korni- 
piątek. w ostatni dzień listopa- tetu Pomocy Społecznej. Jak co 
da, zgłosili się pierwsi o fiaro- roku pospieszył z pomocą sa- 

|m orząd szkolny przy SP-6 wraz

Agenci Pentagonu
rozsiewali 

bakterie ospy
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  p o n ie ­

d z ia łe k  u ja w n io n o  is tn ie n ie  d o k u ­
m e n tó w  rzą d o w ych , z k tó ry c h  w y ­
n ik a , że w  la ta c h  1964 i  1965 P en­
ta g o n  p rz e p ro w a d z ił w  W a szyn g to ­
n ie  b a rb a rz y ń s k ie  e k s p e ry m e n ty , 
n a ra ż a ją c  na n ie b e zp ie cze ń s tw o  n i­
czego n ie ś w ia d o m y c h  pasaże rów  k o  
rz y s ta ją c y c h  ze s to łecznego  lo tn is k a  
1 m ie js k ie g o  d w o rc a  au tobusow ego . 
A g e n c i a rm ii a m e ry k a ń s k ie j ro zs ia ­
l i  w  t łu m ie  b a k te r ie  w  c e lu  w y ­
p ró b o w a n ia , w  ja k i  sposób s iły  
n ie p rz y ja c ie ls k ie  m o g ły b y  -spow odo­
w a ć  w  k r a ju  w y b u c h  e p id e m ii 
ospy.

ze swą opiekunką p. Elżbietą 
Zdunek, uczniowie Vd SP-64 

oraz pan Aleksander SzelenickL
Wczoraj rano w siedzibie 

PKPS przy ul. Szymanowskiego 
3 zastaliśmy już p. Andrzeja L i

(Dokończenie na str. 2)

Coraz chłodniej
D Ł U G O T R W A Ł Y  o k re s  p ó ź n o je - 

s ie n n e j p o g o d y  z b liż a  się do  k o ń ­
ca. W  c ią g u  n a jb liż s z y c h  d n i  bę­
d z ie  ju ż  b a rd z ie j z im o w o . In s ty tu t  
M e te o ro lo g ii i  G o s p o d a rk i W o d n e j 
p rz e w id u je  w  o k re s ie  od 5 do 9 
bm . s to p n io w e  o ch ło d ze n ie . P o  
w c z o ra js z y c h  m g ła c h  dz iś  ra n o  w  
S zczec in ie  b y ło  o k . zera . N a to m ia s t 
w  n o c y  n o to w a n o  k i lk u s to p n io w y  
p rz y m ro z e k .
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P ro sto  *  S e im il I Kongres K u l t u r y
I (Dokończenie ze str. 1) wybrano Szczścin? Nasze mia-

c z a ją c y m i cele społeczne i gospo- będzie się przecież wiązał n:e 
darcze  d o  końca dziesięciolecia. ty lko  z powiększaniem dotacji, 

WYBORY do Sejmu IX  ka- lecz także z innym i płatnościa- 
dencji odbędą się już za około m i tra fia jącym i wprost lub po- 
rok, nie później niż do końca średnio do obywateli np. z ko- 

S £ £  ’  ;p« w » d awcr‘“ "K .5 S i; r «  1985 r. A  tymczasem przed Sej- nięcznością zwiększania plac i 
B a rc ik o w s k ie g o , k o le jn e  o g n iw o  mera jeszcze blisko 9 miesięcy zatrudnienia w sferze osw.ai>, 

j. i wytężonej pracy. Posłowie ma- ku ltu ry , ochrony zdiowia.
ją ambicję by właśnie w  bie- Dlatego m inister finansów 
żącej, przedłużonej kadencji za- proponuje zwiększyć stopę po­
mknąć w ielką pracę ustawodaw datku dochodowego od przed- 
czą tworzącą podstawy prawne siębiorstw z 60 do 65 proc. T y l- 
dła nowego ekonomicznego i ]<0 taka zmiana połączona ze 
społeczno-politycznego kształtu wzmocnieniem polityk i „trudne- 
naszego kraju. Pakiet ustaw go pieniądza”  może pozwolić — 
składających się na reformę gos zdaniem resortu — na zmiesz- 
podarczą, praw rozstrzygają- cżenie się w „planowanym de- 
cych o nowym, bardziej demo- ficycie” .
kratycznym systemie ustrojo- Na polu dysćyplifiowania bud

(Dokończenie ze str. 1)

c j i  (n ie ch  m ia rą  te j p ra c o w ito ś c i 
będz ie  lic z b a  o k . 150 u s ta w  p rz y ­
ję ty c h  p rze z  S e jm  w  c ią g u  m in io ­
n y c h  4 i  p ó l la t )  s ta n o w i, zd a n ie m

w  ła ń c u c h u  d e c y z j i  s p rz y ja ją c y c h  
p rz e z w y c ię ż e n iu  k ry z y s u , p o l i ty c z ­
n e j i  sp o łe czn e j s ta b il iz a c ji,  o tw ie ­
ra  n o w y  ro z d z ia ł w  ro z w o ju  so c ja ­
lis ty c z n e j P o ls k i.  J e j p rz y ję c ie  p o ­
c z ą tk u je  'w s z a k  n o w ą  o g ó ln o n a ro ­
d o w ą  d e b a tę  — n ad  p ro je k te m  o r ­
d y n a c j i  w y b o rc z e j o p ra c o w a n y m  
p rzez  R adę P a ń s tw a , k tó r y  zosta ­
n ie  w  n ie d łu g im  czasie p rz e d s ta ­
w io n y  do  k o n s u lta c j i  sp o łeczne j, 
nad  p ro g ra m a m i w y b o rc z y m i w y ty -

1 1

D z i ś
„ B a rb ó rk a
(Dokończenie ze str. 1)
Z kolei w Domu M uzyki 

i Tańca w Zabrzu odbyła 
się centralna akademia. Za 
bierając głos I  sekretarz 
KC PZPR, prezes Rady Mi 
nistrów, gen. a rm ii Woj­
ciech Jaruzelski — w imię 
ńiu kierownictwa partii i 
rządu" — przekazał wszyst­
kim  pracownikom górni­
ctwa serdeczne pozdrowie­
nia.

W minionym 40-leciu — 
stw ierdził W. Jaruzelski — 
górnictwo nasze rozwijało 
się kompleksowo i szybko. 
Obecnie decyduje ono w 
w ie lk im  stopniu o kondy­
c ji całej gospodarki. Do­
świadczyliśmy tego dobitnie 
w 1981 roku. Ale górnicy 
— powiedział premier — 
nie pozostawili k ra ju  w 
biedzie. Była to pierwsza 
dziedzina, w które j osiągnie 
ty został wysoki regularny 
ry tm  produkcji. To uzasad­
niony powód do satysfak­
cji. W tym  uroczystym 
dniu — podkreślił W. Ja­
ruzelski — mają prawo od­
czuwać ją  wszyscy.

W swoim wystąpieniu W. 
Jaruzelski poruszył również 
szereg problemów dotyczą­
cych sytuacji międzynaro­
dowej Polski.

K O O R D Y N A C J A  p o l i t y k i  za­
g ra n ic z n e j p a ń s tw  _ naszej 
w s p ó ln o ty  — p o w ie d z ia ł m .in . 
W . J a ru z e ls k i — m a szczegól­
ne znaczen ie  w  o b lic z u  n iebez 
p ie c z n e j s y tu a c j i  m ię d z y n a ro ­
d o w e j. Zachodzące  w  n ie j 
z m ia n y  o b s e rw u je m y  u w a ftn ie . 
W  k a ż d y m  k o n k re tn y m  p rz y ­
p a d k u  s ta w ia m y  sob ie  p y ta ­
n ie : C o  z ty c h  z m ia n  w y n ik a  
d la  P o ls k i,  d la  je j  b liż s z e j i  
d a lsze j p rzy s z ło ś c i.

W  b ie żą cym  ro k u  u cze s tn i­
c z y liś m y  c z y n n ie  w  p o lity c e  
m ię d z y n a ro d o w e j. O ka za ło  się 
ra z  jeszcze , że P o ls k a  Rzecz­
p o s p o lita  L u d o w a  je s t  z b y t 
znacząeym  k ra je m , a b y  m ożna 
ją  b y ło  o d s ta w ić  na  pobocze .

P rz y  c z y m  w ie lk a  p o l i ty k a  
d z ie je  s ię  ró w n ie ż  i  tu  — 
w ś ró d  w as, g ó rn ik ó w  — od 
L u b in a  do  L u b lin a .  W asza p ra  
ea, w y s i łe k  k la s y  ro b o tn ic z e j 
i  ca łego  n a ro d u , u m a c n ia  co 
d z ie ń  nasz k r a j .  Z aś  s ta b iln a  
P o ls k a  — to  je d e n  z n iezbęd ­
n y c h  w a ru n k ó w  p o k o ju  w  Eu 
ro p ie . A  p o k ó j w  E u ro p ie  — 
to  p o d s ta w a  p o k o ju  ś w ia ta .

im p e r ia l iz m  a m e ry k a ń s k i 
p ró b u je  u p a rc ie  re a liz o w a ć  
p o l i ty k ę  z p o z y c ji s i ły .  N a ­
rz u c a  ja k o ś c io w o  n o w y , s ięga 
ją c y  w  kosm os w y ś c ig  z b ro ­
je ń .

D w a  la ta  te m u  m ó w iłe m  w  
J a s trz ę b iu : „G d z ie k o lw ie k  bo ­
g a ta  A m e ry k a  m o g ła  Polsce 
za szko d z ić  — ju ż  'to  u c z y n i­
ła ” ... „P o la c y  m a ją  n ie  t y l ­
k o  s w ó j ro z u m , lecz i  swą 
godność” .

R o k  te m u  m ó w iłe m  w  Z a ­
b rz u : „ S ta n y  Z je d n o c z o n e  sa­
m e  „e w a k u u ją  s ię ”  z P o ls k i” .

N ie  p o w ta rz a m  ty c h  s tów  
bez p rz y c z y n y . N ie  m a  d o tą d  
re a ln e g o  p o s tę p u  w  s to su n - 
k a c b  p o ls k o -a m e ry k a ń s k ic h . 
S ta n y  Z je d n o czo n e  s ły n ą  z  te  
go. że są z re g u ły  o s ta tn ie , 
k ie d y  trz e b a  u zn a w a ć  re a lia  
h is to ry c z n e . W id a ć  n ie  s ta rc z y  
to  o s ta tn ic h  trz e c h  la t ,  b y  z ro  
zu m ie ć , że P o ls k i w  żaden spo 
sób n ie  m ożna  o be jść , p o m i­
nąć , u n ie ru c h o m ić .

N asze s ta n o w is k o  n ie  u le g ło  
z m ia n ie . P o ls k a  o d z y s k u ją c a  
sw a  m ię d z y n a ro d o w a  p o z y c ję , 
n ra g n ie  p o o ra w y  s to s u n k ó w  
ró w n ie ż  z  A m e rv k a . A le  żad­
n e j „c e n y ”  p ła c ić  za  to  n ie  
za m ie rza .

(P e łn y  te k s t  w y s tą p ie n ia  W . 
J a ru z e ls k ie g o  zam ieszcza  p ra ­
sa c e n tra ln a ).

wym wymaga jeszcze uzupeł­
nień, prace nad wieloma ustawa

żetu państwa spore nadzieje 
wiążą posłowie z nowym pra-- - -. w . < } .L. i ł. v. j  ... I- - —

mi są w toku. Ponadto w. upcu wem budżetowym. Zwiększa o-
1985 r. upływa czas obowiązy 
wania ustawy o^ szczególnej re 
gulacji prawnej ' na okres w y­
chodzenia z kryzysu.

no w pływ  i kontrolę Sejmu 
terenowych organów przedstawi 
cielskich nad tworzeniem i re­
alizacją ustawy budżetowej. 
Już dzisiaj stan budżetów rad 
narodowych napawa optymiz-

S E JM  u c h w a la ją c  w  p o n ie d z ia łe k  w  k u  b ie ż ą c y m  n a d w y ż
__ . . . . . . A  K n H 4 a fA iu 0  W/ m v s l Vka w budżetach terenu w wy- 

_____  . . .. . sokości 50 mld zl łagodzi defi-
d z ie  o d tą d  p rz e d s ta w ia n y _ ró w n o -  ^ b u d ż e tu  p a ń s tw a ,  c h o ć  n ie -

.  n ln n o m i 1-AA7nvmi- TOZOO- ■ „ ..................  , •
s te iy  d e f i c y t  b u d ż e tu  c e n t ra ln e -

n o w e  p ra w o  b u d że to w e , _ w  m y ś l 
k tó re g o  p rz e w id y w a n y  b ila n s  
c h o d ó w  i  w y d a tk ó w  p a ń s tw a  bę- 

d  p rz e d s ta w ia n y  ró w n o ­
cześnie z p la n a m i ro c z n y m i, ro zp o ­
czą ł ró w n o cze śn ie  b lis k o  m ie s ię cz ­
ną d y s k u s ję  nad  p ro je k te m  k o le j­
n e j u s ta w y  b u d ż e to w e j. P r o je k t  
b u d ż e tu  p a ń s tw a  na ro k  1985 w ra z  
z p a k ie te m  to w a rz y s z ą c y c h  m u d o ­
k u m e n tó w  o b e jm u ją c y m : 
p ła tn ic z y ,  p la n  k re d y to w y  
p ie n ię ż n y c h  p rz y c h o d ó w

Stefan PIOTROWSKI

m ld  z ł w ię k s z ą  n iż  d e f ic y t  
te g o ro c z n y  i  o p e łn e  138 m ld  p rze  
k ra c z a ją c ą  o d p o w ie d n i zap is  w  N a­
ro d o w y m  P la n ie  S p o łe czno -G ospo ­
d a rc z y m  na  la ta  1983—85.

D la te g o  z a ró w n o  w  w y s tą p ie n iu  
m in is tra  N ie c k a rz a , ja k  i  prezesa 
N a ro d o w e g o  B a n k u  P o ls k ie g o  S ta ­
n is ła w a  M a je w s k ie g o , a zw łaszcza  
w  p rz e m ó w ie n ia c h  p o s łó w  d o m in o ­
w a ł je d e n  w ą te k :  ja k  o g ra n ic z y ć  
w y d a tk i z b u d że tu  i  ja k  z w ię k ­
szyć je g o  d o c h o d y  n ie  o g ra n ic z a ­
ją c  a k ty w n o ś c i i  e fe k ty w n o ś c i 
p rz e d s ię b io rs tw  o ra z  w s z y s tk ic h  
p ra c u ją c y c h  na w ła s n e  k o n to .

OSZCZĘDNOŚCI w budżecie 
posłowie będą szukać głównie 
w polityce dotacji oraz inwesty 
c ji — tak i wniosek można wy­
snuć, z poniedziałkowej dysku­
sji. P rojekt rządowy przewidu­
je wzrost dotacji o 119 mld zł 
do stimy 690 mld, z które j na 
dotacje do cen żywności przy­
padałoby aż 302 mld zł. Z ko­
lei niemal 50 proc. wzrostu do­
tac ji pochłonąć mają zwiększo­
ne dopłaty do cen węgla ka­
miennego. Oczywiście skalę 
tych dotacji można ograniczyć 
poprzez wzrost cen, ale nie wol 
no zapominać, iż wszystkie przy 
szłoroczne podwyżki cen muszą 
— zgodnie z CPR-em zamknąć 
się w 9 procentach.

Innym  źródłem deficytu bud­
żetowego i  in fla c ji jest nadmier 
nie rozbudowany fron t inwesty­
cyjny. Dlatego z aprobata po 
słów spotkała się propozycja 
wprowadzenia środków dyscypli 
nu jący ch inwestycyjną politykę 
przedsiębiorstw np. wprowadzę 
nie kaucji od robót czysto bu­
dowlanych.

Dużo trudn ie j natomiast 
wskazać na dodatkowe źródła 
dochodów budżetu. Ścierają się 
tu różne racje, różne koncep­
cje. Można bowiem tak jak  np. 
poseł Jankowski wskazywać na 
to, że złotówka pozostająca v 
przedsiębiorstwie może „zara 
biać” . natomiast przekazana do 
budżetu zostanie w większości 
orzypadków „skonsumowana’ 
Ale równocześnie nie można 
zapominać o konieczności po­
większania w pływów do budże­
tu  w  ślad za społecznym nacis­
kiem na wypłaty. W przyszłym 
roku wzrost wydatków budżetu

go (130 mld zł) powoduje, że 
zadłużenie budżetu w NBP 
(czytaj: druk pieniędzy bez po- 

bilans krycia) zagraża podstawowemu 
• celowi CPR-u na rok 1985;

ków ludności, założenia polityki przywracaniu równowagi gospo
pieniężno-kredytowej, plan fundu- darki i rynku,
szu rozwoju kultury, plan fundu­
szu aktywizacji zawodowej oraz 
wykaz towarów i usług, na które 
ustala się ceny umowne, powstał 
tym razem jeszcze nieco później 
niż plan roczny.

W n ic z y m  je d n a k  n ie  z m ie n ia  to  
fa k tu ,  że p r o je k t  te n  — p rz e d s ta ­
w io n y  p rze z  m in is tra  f in a n s ó w  Sta 
n is ła w a  N ie c k a rz a , w  p rz e c iw ie ń ­
s tw ie  do  rzeczow ego  p la n u  na  ro k  
.p rz y s z ły  n ie  s k ła n ia  d o  o p ty m iz m u .
P rzede  w s z y s tk im  d la te g o , że rzą d  
n ie  w id z i jeszcze m o ż liw o ś c i o g ra ­
n icze n ia  d e f ic y tu  b u d że tu  p a ń s tw a .
To też  w  d o k u m e n c ie , k tó r y  te ra z  
s ta n ie  s ię  p rz e d m io te m  d y s k u s ji w  
ko .m is jaoh  s e jm o w y c h  z n a jd u je m y  
„d z iu rę ”  na sum ę 138 m ld  z ł, c z y li

sto i związany z nim region za- 
płvnących z glośńika odbiornika chodniopomorski stały się sym- 
telewizyjnego, radiowego, nie- bólem patriotycznej integracji 
zrozumiałych dla słuchacza języka ojczystego w nowych, poi 
przez swą językową sztuczność, skich warunkach, w wyniku po- 
Nie bez „grzechu”  jest także ję- wrotu tych ziem do Macierzy, 
zyk prasy. Słusznie też zwraca Kongres wzbogaci prace, dążące 
się uwagę na niedostatki naucza do powołania w Szczecinie uą i- 
nia języka polskiego w szkole, wersytetu, stwarza dla nowej 

Sprawa porozumiewania się. a uczelni niezwykle istotne ped- 
więc jednego z elementów o g ó 1 waliny.
n o  n a r o d o w e g o  p o r o ż u -  Podkreślić warto, że na Kon­
in i e n i a, jest w centrum zain- gresie glos zabiorą także w ybit- 
teresowania najwyższych czynni ni znawcy polszczyzny, reprezen 
ków państwowych, jak  i całego tu jący naukowe środowisko 
społeczeństwa. Premier PRL. ge Szczecina: prof. dr Janina Wę- 
nerał Wojciech Jaruzelski, osohi gier i doe. dr Edwar Iloma mó- 
ście przywiązuje wielką wagę wić będą o integracji jęz.’Tko­
do fundamentalnej ro li języka w ej* społeczeństwa na Ziemiach 

obecnym życiu społecznym i Zachodnich i Północnych, 
państwowym. W trakcie obrad zabiorą tak-

Dlaczego na miejsce spotkania że głos przedstawiciele resortu 
ku ltu ry , inform ując o działa­
niach popularyzujących piękną 
polszczyznę. Czeka nas zatem w 
Szczecinie doniosłe wydarzenie 
dla rozwoju ku ltu ry  narodowej.

(W. Jur.)
BOCIANI
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s „H u ta  * K a to w ic e ”  z R ot 
te rd a m u

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :
m /s „ L ę b o r k ”  do  R o tte rd a -

m s „P o łc z y n  Z d r ó j”  do 
R F N .

m /s „ K o p a ln ia  S ie rsza ”  do 
S z w e c ji,

m /s „T u ro s z ó w ”  do  G dańska , 
m /s „Z ie m ia  B y d g o s k a ”  do 

G dańska .

Newy numer „Morza i Ziemi”

Pod znakiem świąt
(Dokończenie ze str. I) W dniach od 17 do 24 grud­

nia i od 29 do 31 bm. „Spo- 
n iż w ubiegłym, stąd też czy- łem” uruchomi kiermasze wy- 
n i się starania o sprowadzenie robów garmażeryjnych ł cukier 
ho inek z innych regionów kra niezych. Zlokalizowane będą

3«-

Maty podarek
(Dokończenie ze str. 1)

sickicgo, k tó ry podjął się w y­
konać potrzebne do akcji podar 
kowej dekoracje, napisy i plan­
sze. Jeszcze przed godziną dzie­
siątą przyszła p. Stefania Men- 
drala z ul. Kard. Wyszyńskie­
go 38/36 niosąc odzież i  a rtyku ­
ły  żywnościowe, drugim ofiaro­
dawcą w pierwszym dniu akcji 
był Bartek Budkiewicz, który 
w płacił pieniądze Ba konto 
PKPS. następie przybyła delega 
cja SP-27 z k i. V II  w  osobach: 
A rtu r Goljam. Violetta Jani­
szewska i Jacek Garbowski. 
Przynieśli — jak co roku — o- 
dzież, zabawki i książki obiecu­
jąc swoją następną wizytę z 
prezentami. Pieniądze na po­
moc innym dzieciom wpłacili 
też: Magdzia Biedrzyńska z ul. 
Janickiego 21/17 i Marek Biu-he 
nek z ul. Brzozowskiego.

Poza tym Dziewiarska Sp-nia 
Inwalidów  „Ino tex”  podarowała 
odzież a Sp-nia Pracy „G ry f- 
Plast”  oraz Szczecińskie Z-dy 
Celulozowo-Papiernicze ze Skol- 
wina. niezawodne iak co roku. 
ofiarowały opakowania. Bez ich 
pomocy nie byłoby w czym prze 
kazać prezentów.

Nasza akcja trw a do 14 bm., 
oczekujemy na Czytelników — 
Wasza bezinteresowna życzli­
wość i serce sprawią dużo ra­
dości na Gwiazdkę małym pod­
opiecznym PKPS.

(eb)

Gest z serca płynący
NA apel o pomoc dla głodu­

jących dzieci A fry k i •— m ło­
dzież i  pracownicy Szkoły Pod­
stawowej n r 6 w Policach-Ja­
sienicy — odpowiedzieli ̂  do­
brym  sercem i  przekazali na 
ten cel sumę 21 945 zł. Fakt ten 
odnotowujemy z dużą satysfak­
cją. (d)

one w punktach gastronomii 
tw a rte j i  w  zakładach pracy 
(szczegółowo o tym  będziemy 
informować później). Karpie 
zaś sprzedawane będą w skle­
pach Centrali Rybnej, na k il­
kunastu stoiskach przed skle­
pami CR i spożywczymi oraz 
na tradycyjnym  kiermaszu 
przy al. Wyzwolenia,

Handlowcy przygotowują już 
też paczki ze słodyczami dla 
dzieci (samo ty lko  „Społem” 
deklaruje zrobienie 180—200. 
tys. paczek). WPHW z kolei 
pomyślało o zestawach upomin 
kowych dla dorosłych (udało 
się sprowadzić do Szczecina 
większą partię bielizny, więc 
w zestawach tych znajdą się 
m. in. „niewymowne” ; no cóż, 
prawdziwy to dziś rarytas, na­
leży się mu więc miejsce pod 
choinką).

Przed świętami tra fi ponad­
to do sklepów trochę artyku­
łów zagranicznych, pochodzą­
cych z wymiany towarowej z 
kra jam i socjalistycznymi. Będą 
to m. in. szampany z Rumunii, 
chałwa z Bułgarii i konfekcja 
z NRD.

(m g )

Nie tylko dla rodziców
J U T R O  -  uka że  się w  sprzedaży 

n a jn o w s z y  n u m e r ty g o d n ik a  „ M o ­
rze  i  Z ie m ia ” . O tw ie ra  go w s trzą sa ­
ją c y  re p o rta ż  „N ie s p o k o jn y  w ie c z ­
n y  6 p o k ó j” . A u to r  -  w y b ra ł się w  
n o c y  na szcze c iń sk i C m e n ta rz  C en­
t r a ln y .  I  choć  — ty m  razem  — n ie  
n a p o tk a ł na sw e j d ro d ze  żadnego 
łu p ie ż c y  g ro b ó w , d o w ie d z ia ł się o 
ty m  p ro ce d e rze  b a rd zo  w ie le . M i l i ­
c ja  — ja k  s ię  o k a z u je  — p o d e jrz e ­
w a  iż  d z ia ła ć  m oże tu  n a w e t z o rg a ­
n iz o w a n y  gang.

D w a  dalsze a r ty k u ły  — m ożna się 
ta k  p rz y n a jm n ie j spodz iew ać — 
w zbudzą  sp o ro  d y s k u s ji.  .Czy k o b ie ­
ta . k tó ra  u ro d z i d z ie cko  m oże nad 
syna  cz y  c ó rk ę  p rz e d ło ż y ć  w o lność?  
A u to rk a  tw ie rd z i że ta k . W  sw ym  
a r ty k u le ,  k tó r y  re d a k c ja  „ M iZ ”  opa 
t r z y ła  n a d ty tu łe m  „ d y s k u s y jn y ”  
o p o w ia d a  ja k  d o ta r ła  do k o b ie ty , 
k tó ra  w  sposób p la n o w y  i za m ie ­
rz o n y  p o s ta n o w iła  z o s ta w ić  n ie m o ­
w lę  w  s z p ita lu , lic z ą c  że k to ś  się 
n im  za o p ie ku je .

„S p ó r  o te a t r ”  d o ty c z y  n a to m ia s t 
— t y lk o  p o z o rn ie  — k o n f l ik tu  m ię ­
d zy  a k to ra m i.  W  rz e c z y w is to ś c i ]est 
to  d y s k u s ja  o  w a rto ś c ia c h  te a tru ,  o 
w a rto ś c ia c h  ja k ie ,  n ies ie  w  sob ie  
u d z ia ł w  p rz e d s ta w ie n iu . Jest to  tez 
zarazem  s p rze c iw  w obec p ró b  p o ­
t ra k to w a n ia  s p e k ta k lu  ja k o  „ b r y k u  
u czn io w sk ie g o .

Uratowany orzeł
B IA Ł A  P O D L A S K A  P A P . Ł a ń - 

cu ch  lu d z i d o b re j w o l i  d o p ro w a d z ił 
u ra to w a n ia  m ło d e g o  o r ła  b ie l i-  
k tó r y  z n a jd u je  s ię  na ś w ia to ­

w e j liś c ie  g a tu n k ó w  za g ro żo n ych  
w y g in ię c ie m . M ie s z k a n k a  w s i O r te l 
K ró le w s k i w  g m in ie  Ł o m a zy , w o j. 
b ia ls k o p o d la s k ie , idąc  p o ln ą  d ro g ą  
zo b a czy ła  na z ie m i w ie lk ie g o  p ta ­
k a . n ie  m ogącego s ię  n a w e t u t r z y ­
m ać na nogach. Z a b ra ła  go i  p rz e ­
w io z ła  d o  m y ś liw e g o  z k o ła  ło w ie c  
k ie g o  w  T e re b e li.  O s ła b io n y  p ta k  
z o s ta ł n a k a rm io n y  i  u m ieszczony  
w  w o lie rz e  d la  b a ża n tó w . J a k  s ię  
o k a z a ło  o rze ł z a tru ł się p a d lin ą .

P o  w y z d ro w ie n iu  i  z a o b rą czko w a ­
n iu  p rze z  o rn ito lo g a  o rz e ł zos ta ł 
w yp u szczo n y  na w o lność .

Aresztowano sprawcę
wypadku pod Białobrzegami

W A R S Z A W A  P A P . P ro k u ra to r  
r e jo n o w y  w  G ró jc u ,  w  to k u  p ro ­
w ad zo n e g o  p o s tę p o w a n ia  p rz y g o to ­
w aw czego  w  s p ra w ie  w y p a d k u  a ro  
gow ego, d o  k tó re g o  dosz ło  30 lis to ­
pada b r . w  m ie js c o w o ś c i S ucha  w  
g m in ie  B ia ło b rz e g i, zas tosow a ł a- 
re sz t ty m c z a s o w y  w o b e c  22- le tn ie g o  
k ie ro w c y  E d w a rd a  Ł o d z in s k ie g o .

Z a rzu ca  m u  s ię , że k ie ru ją c  sa­
m ochodem  c ię ż a ro w y m  m a rk i 
„J e lc z ”  z p rzycze p ą , n a le żą cym  do 
P K S  O s tró d a  n ie  u p e w n ił  s ię , p o d ­
czas m a n e w ru  o m ija n ia  s to ją ce g o  
częśc iow o  n a  je z d n i sa m ochodu  
m a r k i „ T a t r a ” , c zy  m a  w o ln ą  d ro ­
gę, pirzez co  d o p ro w a d z ił d o  czo­
ło w o -b o czn e g o  z d e rz e n ia  z  p r a w i­
d ło w o  ja d ą c y m  z  p rz e c iw n e g o  k ie ­
r u n k u  sa m ochodem  o so b o w ym  m a r 
k i  „ F ia t ”  125 p  n a le ż ą c y m  do M i­
n is te rs tw a  S p ra w  W e w n ę trz n y c h .

W  w y n ik u  w y p a d k u , p a saże row ie  
sa m ochodu  p łk  S ta n is ła w  T r a fa l-  
s k i, m j r  W ie s ła w  P ią te k  i  k ie ro w ­
ca szer. P io t r  A n d rz e jc z u k  p o n ie ­
ś l i  ś m ie rć  n a  m ie js c u .

SZCZECIŃSKIE
WYDAWNICTWO

PRASOWE
RSW

„Prasa-Książka-Ruch”  
w  Szczecinie 

pl. Hołdu Pruskiego *

zatrudni zaraz

▲ inspektora ds. budowla­
nych — (wykształcenie 
średnie techniczne — 
Technikum Budowlanek 

A korektora w redakcji 
„K u rie r Szczeciński”  — 
(wykształcenie średnie 
ogólne, dobra znajo­
mość języka polskiego), 

A gońca (dziewczyna do 
la t 18).

A magazyniera — (wy­
kształcenie podstawowe 
lub średnie, praktyka). 

Kandydaci mogą zgłaszać 
się w  budynku wydawni­
ctwa pl. Hołdu Pruskiego 
8, Dział Spraw Pracowni­
czych, I I  p., pok. 38, tele­

fon 453-39.
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Zacią ł się m os t zw odzony

Gigantyczny zator
na Rzece Św. Wawrzyńca
OTTAWA PAP. Żeglugowy zalor pod Montrealem na ru­

chliwym szlaku wodnym, wiodącym przez Rzekę Św. Wawrzyń­
ca z Wielkich Jezior na Atlantyk od dwóch tygodni spędza 
sen z powiek armatorom wielu krajów i dyrekcji tego szlaku. 
Awaria mostu zwodzonego w Valleyfield w prowincji Que­
bec od 21 listopada br. uniemożliwia żeglugę wielkim frach­
towcom.

Skończyło się szczęśliwie...

Uszkodzony statek 
dopłynął do lądu

N O W Y  JO R K  P A P . Ja k  donoszą 
z San F ra n c is c o , u szko d zo n y  fr a c h ­
to w ie c  in d y js k i  ..R a tn a  K ie r t l ” .  k tó  
r y  z n a la z ł s ię  w  o p a la ch  po  w y ­
p ły n ię c iu  z Los A n g e le s  i  w y s ła ł 
ju ż  syg n a ł S .O .S., szczę ś liw ie  o  w la  
sn y e h  s iła c h  d o p ły n ą ł w  środę  do 
lą d u , e s k o r to w a n y  p rzez  s ta tk i s tra  
ż y  p rz y b rz e ż n e j U S A  i  z a rz u c ił 
k o tw ic ę  u  w y b rz e ż y  O re g o n u . Z  
n ie w ia d o m y c h  p rz y c z y n  w  d z io b o ­
w e j części s ta tk u  p o w s ta ła  10-cen - 
ty m e tro w a  szcze lina  i  s ta te k  zaczą ł 
n a b ie ra ć  w o d y  podczas s z to rm o w e j 
p ogody .

P ły n ą c  do S in g a p u ru  z ła d u n k ie m  
sz tu czn e g o  n a w o zu , k ie d y  p o m p y  
n ie  n a d ą ż a ły  usu w a ć  n a d m ia ru  w o  
d y  k a p ita n  w e z w a ł pom oc. S ta te k  
m u s ia ł z m ie n ić  k ie ru n e k  na p ó ł­
n o c n y , b y  fa le  ‘n ie  z a le w a ły  d z io ­
b u , d z ię k i czem u w o ln o  d o p ły n ą ł 
w  bezp ieczne  m ie jsce .

Sportowy
kalejdoskop

P O  za ko ń c z e n iu  89 n a d z w y ­
c z a jn e j se s ji M K O l o d b y ła  s ię  
w  L o z a n n ie  k o n fe re n c ja  p ra ­
sow a  z u d z ia łe m  p rz e w o d n i­
czącego J . A .  S a m a ra n ch a . 
O ś w ia d c z y ł on d z ie n n ik a rz o m , 
iż  je s t  g o to w y  p o d ją ć  ro z m o ­
w y  z d z ia ła c z a m i s p o r to w y m i 
K o re i P ld . i  K R L -D  \y  s p ra ­
w ie  ig rz y s k  o l im p ijs k ic h  1988.

P o ra z  p ie rw s z y  p rz e w o d n i­
czący M K O l w y p o w ie d z ia ł s ię  
na  te n  te m a t d o d a ją c , iż  je ­
ś l i  o b ie  s tro n y  w y ra ż ą  zgodę, 
s p o tk a n ie  m oże o d b y ć  s ię  w  
L o za n n ie .

K o m e n tu ją c  p rz e b ie g  o b ra d  
89 se s ji J. A . S a m a ra n ch  p o d ­
k re ś l i ł ,  iż  m ię d z y n a ro d o w y  
ru c h  z n a la z ł s ię  w  o s ta tn ic h  
la ta c h  w  t ru d n e j s y tu a c ji.

W ie le  p ro b le m ó w  czeka  na 
ro z s trz y g n ię c ie . Z g o d n ie  z za­
sa d a m i K a r ty  O lim p ijs k ie j u - 
cz e s tn ic y  se s ji s tw ie rd z i l i ,  iż  
n a ro d o w e  k o m ite ty  o l im p ijs k ie  
m a ją  p ra w o  p o d e jm o w a ć  decy  
z je  w  s p ra w ie  s ta r tu  w  ig r z y ­
s ka ch  o lim p ijs k ic h .  W n io s k i 
w  s p ra w ie  n a ło ż e n ia  s a n k c ji 
na k ra je ,  k tó re  n ie  b ra ły  u -  
dz i.a łu  w  ig rz y s k a c h  z o s ta ły  
od rzu co n e .

S Z A C H IS T K I 1 S Z A C H IŚ C I 
ZS R R

O L IM P IJ S K IM I  M IS T R Z A M I

C H O C IA Ż  do  z a k o ń cze n ia  
o d b y w a ją c e j s ię  w  S a lo n ik a c h  
o lim p ia d y  sza ch o w e j pozos ta ła  
jeszcze je d n a  ru n d a , z ło te  m e­
d a le  z a p e w n iły  sob ie  .o b ie  re ­
p re z e n ta c je  ZS R R . O ka za ło  
s ię , że n a w e t bez d w ó c h  czo­
ło w y c h  z a w o d n ik ó w , A n a to l i ja  
K a rp o w a  i  G a r r i  K a sp a ro w a , 
k tó rz y  w  M o s k w ie  a k tu a ln ie  
z re m is o w a li w  29 p a r t i i  m e ­
czu  o  m is trz o s tw o  ś w ia ta , r a ­
d z ie c k a  d ru ż y n a  m ę żczyn  też  
je s t w  s ta n ie  o d n o s ić  sukcesy .

S za ch iśc i ZS R R  w y s tę p u ją ­
cy ' na o lim p ia d a c h  od 1952 r .  
t r iu m fo w a l i  w  S a lo n ik a c h  po  
ra z  p ię tn a s ty , n a to m ia s t sza- 
c h is tk i,  s ta r to w a ły  po  ra z  dz ie  
s łą ty  i  ty le  też  o d n io s ły  z w y ­
c ię s tw .

P rz e d o s ta tn ia , trz y n a s ta  ru n  
d a , b y ła  szczęś liw a  d la  P o le k , 
k tó re  po  cz te re ch  g o d z in a ch  
m e czu  z re m is o w a ły  z ZSRR 
1,5:1,5.

Ś M IE R Ć  M E K S Y K A Ń S K IE G O  
K O L A R Z A

W  S Z P IT A L U  w  G u ada la ,ja ­
rze  z m a r ł 1 8 -le tn i k o la rz  m e k  
s y k a ń s k i F e d e r ic o  C ano.

P rzed  ty g o d n ie m  m ia ł on  
c ię ż k i w y p a d e k  podczas w y ­
śc ig u  d o o k o ła  M e k s y k u . P o  
o d w ie z ie n iu  do  s z p ita la  n ie  
o d z y s k a ł ju ż  p rz y to m n o ś c i.

140,0-TONO W A platforma mef- 
stu zwodzonego zawieszona na 
64 stalowych linach nie może 
się unieść na odpowiednią wy­
sokość. Obecnie tk w i unierucho 
miona na wysokości 12 metrów 
nad,poziomem kanału, 7,7 met­
ra nad skrzyżowaniem z szosą 
biegnącą w poprzek szlaku, a 
wiec na jednej czwartej wyso# 
kości.

Ekipa remontowa pracuje 
dzień i noc nad naprawą mo­
stu. Obiecuje to uczynić do 6 
grudnia, a tu zima za pasem.

Dyrekcja szlaku wodnego, 
która sprawuje piecze nad 15 
śluzami (13 w Kanadzie i 2 w 
Stanach Zjednoczonych) posta­
nowiła przedłużyć do 15 grud­
nia term in jego zamknięcia, aby 
umożliwić rozładowanie ogrom­
nego „korka” , ja k i utworzył sie 
na zachód od Montrealu. Jest 
tam zakotwiczonych i czekają­
cych na odblokowanie szlaku 
138 frachtowców, przede wszy­
stkim  z ładunkiem zboża, a 
także z rudą żelaza, nawozami 
sztucznymi i produktami nafto­
wymi. Obliczono, że dziennie 
armatorzy tracą m ilion dolarów 
z powodu przymusowego posto­
ju. K ilka  towarzystw żeglugo­
wych grozi procesem sądowym 
administracji szlaku, która nie 
zadbała należycieu o konserwa­
cje mostu.

Szlak Sw. Wawrzyńca wiedzie 
do największego spichlerza zbo­
żowego na świecie, urodzajnych 
p re rii USA i  Kanady i  giełdy 
zbożowej w Chicago. W ubieg­
łym  roku szlakiem tym  prze­
wieziono 45 m in ton ładunku.

Savoir-v ivre  
dla gości

K A IR  P A P . W  w ie lu  k ra ja c h  is t ­
n ie ją  zasady o b o w ią z u ją c e  gości, 
k tó r y c h  n a ru sze n ie  m oże b y ć  p rz y ­
ję t e '  p rze z  g o spoda rza  d o m u  ja k o  
o b raza . T a k  n p . w  k ra ja c h  a ra b ­
s k ic h  n ie  m pżna  p rz y n o s ić  poda­
ru n k ó w  g o s p o d y n i, a ta k ż e  n apo ­
jó w  a lk o h o lo w y c h . W  C h in a c h  
s y m b o le m  n ieszczęśc ia  je s t p oda ­
ro w a n y  z e g a re k , zaś w  k ra ja c h  
A m e ry k i Ł a c iń s k ie j — c h u s tk i do 
nosa. N a  B lis k im  W schodz ie  r.ie  
je s t p rz y ję te ,  b y  s k ą p ić  p ie n ię d z y  
na  z a k u p  d a ró w , je d n a k  w y d a te k  
m ożna  sob ie  ła tw o  z re k o m p e n s o ­
w a ć , c h w a lą c  ja k iś  p rz e d m io t w  
d o m u . T ra d y c ja  n a k a z u je  p o d a ro ­
w a ć  go g o ś c io w i. Jest t u  je d n a k  
p e w n e  n ie b e zp ie cze ń s tw o . N p . w y ­
ją tk o w o  n ie s to so w n ą  rzeczą  je s t  po 
c h w a ła  pod  adresem  w ie lb łą d a .

Konferencja sztokholmska

50 środków
budowy zaufania
35 P A Ń S T W  u c ze s tn iczą cych  w  

k o n fe re n c j i  s z to k h o lm s k ie j ro z p o ­
czę ło  n o w y  e ta p  o b ra d , k tó r y m  bę­
d z ie  m e ry to ry c z n e  n e g o c jo w a n ie  
p o nad  50 ś ro d k ó w  b u d o w y  z a u fa ­
n ia  1 b ezp ieczeńs tw a  w  E u ro p ie , 
za p ro p o n o w a n y c h  w  p ię c iu  o f ic ja l ­
n y c h  d o k u m e n ta c h  k o n fe re n c j i  a u ­
to rs tw a  k r a jó w  c z ło n k o w s k ic h  
N A T O . R u m u n ii,  g ru p y  p a ń s tw  ne 
u tra ln y c h  i  n ie za a n g a żo w a n ych , 
ZSR R  i  M a lty .  N a  p o n ie d z ia łk o ­
w y m  p o s ie d ze n iu  p le n a rn y m  p rz y ję  
to  zg ło szo n y  w  im ie n iu  p a ń s tw  ne ­
u tra ln y c h  1 n ie za a n g a żo w a n ych  
p rzez  sze fa  d e le g a c ji f iń s k ie j,  am b. 
M a t t i  K a h ilu o to ,  p r o je k t  u tw o rz e ­
n ia  d w ó ch  g ru p  ro b o c z y c h , w  k tó ­
r y c h  to c z y ć  s ię  będą w sp o m n ia n e  
ro k o w a n ia  rzeczow e .

Co najmniej

500 śmiertelnych ofiar

Wypadek w fabryce
pestycydów

D E L H I P A P . W e d łu g  n ie o f ic ja l ­
n y c h  s z a c u n k ó w  in d y js k ie j  agen­
c j i  U N I ,  lic z b a  ś m ie r te ln y c h  o f ia r  
w y p a d k u  w  fa b ry c e  p e s ty c y d ó w , 
na le żą ce j d o  a m e ry k a ń s k ie g o  k o n ­
c e rn u  ..U n io n  C a rb id e ’ * w  B h o p a - 
łu ,  s to l ic y  s ta n u  M a d h y a  P ra d e sh , 
w y n o s i co  n a jm n ie j 300. P rz y c z y n ą  
z a tru c ia  s ię  lu d z i w  t y m  m ie śc ie  
i  o k o lic z n y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  b y ło  
w y d o s ta n ie  s ię  na z e w n ą trz  gazu  
w  je d n y m  z trz e c h  p o d z ie m n y c h  
z b io rn ik ó w . D o n ie s ie n ia  a g e n c y jn e  
są sprzeczne . M ó w i s ię , że o k . 20 
tys . osób o t rz y m a ło  p om oc szp i­
ta ln ą .  w  ty m  s ta n  z d ro w ia  4000 
je s t c ię ż k i.

ZSRR. Fabryka samolo­
tów w Woroneżu, jedna z 
największych w  K ra ju  Rad, 
produkuje potężne odrzu­
towce pasażerskie z 350 
miejscami i  szybkością po­
dróżną 900—950 km/godz. 
przy pułapie 10— 11 tys. km.

NA ZDJĘCIU: w hali 
montażowej. .

CAF — TASS

Plaga kradzieży 
we włoskich kościołach

RZYM PAP. Kradzieże i włama- łów oraz muzeów i goleni. Tylko 
nia do kościołów we Włoszech połowę z tych rzeczy zdołano od 
przybrały ostatnio rozmiary „epi- zyskać. Aresztowano około 2 tys. 
demii". Tego zdania jest płk Ge- Osób zamieszanych w kradzież 
rardo de Donno, szef specjalnego dzieł sztuki, 
wydziału policji włoskiej do walki
z kradzieżami dzieł sztuki. W o- 
statnich 14 latach zanotowało 
5331 przypadków okradzenia koś­
ciołów; oznacza to, że niemal co­
dziennie dokonano jednej kradzie­
ży. Łupem złodziei padły co naj­
mniej 53 762 dzieła sztuki I przed 
mioty kultu religijnego, których 
wartość szacuje się na setki mi­
lionów dolarów po cenach rynko­
wych. Wśród zrabowanych przed­
miotów znajdują się bezcenne 
płótna dawnych mistrzów, w tym 
również obrazy Caravaggio, bez­
cenne stare dokumenty, wyroby 
ze złota i srebra, świeczniki, mar 
murowe rzeźby.

Poważne zastrzeżenia budzi stan 
zabezpieczenia świątyń przed wta 
maniami. Na 10 kościołów tylko 
1 ma urządzenie alarmowe, czę­
stokroć niedoskonało. Reszta świą 
tyń jest praktycznie nie strzeżona. 
Nie angażuje się stróżów noc­
nych. W większości przypadków 
kościoły nie mogą sobie pozwo­
lić na zainstalowanie drogich u- 
rządzeń alarmowych, względnie na 
wynajęcie strażników, którzy pil­
nowaliby świątyń całą dobę.

Zdaniem eksportów głównym 
powodem zainteresowania złodziei 
dziełami dawnej sztuki sakralnej 
jest coraz większy wzrost cen 
tych przedmiotów na rynku mię­
dzynarodowym. Większość skra­
dzionych dzieł przemyca się za 
granice, głównie do Stanów 
Zjednoczonych i wielu krajów 
Europy Zachodniej.

Dane statystyczne policji wło­
skiej potwierdzają, że od 1970 r. 
skradziono we Włoszech około 
200 tys. dzieł sztuki, z czego prze 
szło 96 tys. pochodziło z prywat­
nych kolekcji, a reszta z kościo-

Czy J a w a  utonie?
JAK ART A PAP. Indonezyj- może zapewnić m inim um  egzy- głównie Kalimantan i Sulawe- 

ska wyspa Jawa przypomina stencji najwyżej 70 m in ludzi. si. W tym  celu ma być zagos- 
przeładowany statek, któremu p r , eludnienis Jawv nnHa„  podarowany obszar o powierzch 
grozi utoniecie -  taka jest o - Soba wfele kotetavc£ ńro ni 625 tys- ha dotychczas leżą- 
pmia ekspertów rządowych In - y eI^ 6w3 „ ic h  w ™ ie n ? i cych ziem. W ten spo-
donezji, którzy jednak łatwo „ aT a „ o w ie r z ^ e  s6b ~  0 ile P*3"  ten ^  p° -
postawili diagnozę, ale me po- *  y t “ 3 " i i i ; ? w i e d z i e  -  w  pewnym stopniu 
tra fią  zastosować odpowiedniej ? ; / •  „ “ t e c z k ę l , X Ć z ^ r z e -  zmni|Mszy si« Przeludnienie * na 
recepty, aby rozwiązać skompli lu{fr t io iy c h w l i d  o SSas t gdzie Jawie' 3 równocześnie Indone- 
kowany problem. znów zwiększa sie bezrobocie i  zf  2ap1ew? jlaby sobie samowy-

Dane statystyczne potwierdza * y.r3stf i3  <?zieM ce bi.edoty- To S  % o S w c ^ "
ją trafność określenia, 2e Jawa p r Ł t y t S a  Plan ten natra fła  jednak na
móze utonąć w morzu próbie- p „“ S A Ł S L f n n  ' liczne przeszkody. W p ierw - mów. Otóż na wyspie te j, k tó - ^grożenie chorobami lip . szym r2i;ctóe wymaga ^ , acz.
ra stanowi zaledwie 7 proc. te- Eksperci rządowi opracowali nych sum inwestycyjnych oraz
ryto rium  indonezyjskiego, żyje plan przewidujący przesiedlenie na pomoc dla przesiedleńców, 
obecnie 91 m in ludzi, czyli pra z Jawy w  latach 1984—1989 ok. Z drugiej strony, nawet ludzie 
wie dwie trzecie całej ludności 800 tys. rodzin, które mają o- żyjący w  skrajnej nędzy na
Indonezji. Tymczasem — jak  trzymać ziemie i  mieszkania na Jawie, nie wykazują chęci w y-
twierdzą naukowcy — Jawa słabo zaludnionych wyspach, jazdu na „dzikie tereny” .

Polsko-Argentyńska
Izba Handlowa

B U E N O S  A IR E S  P A P . W  s ie d z i­
b ie  a rg e n ty ń s k ie j Iz b y  H a n d lu  i  
P rz e m y s łu  w  B uenos  A ire s  zosta ła  
p o w o ła n a  d o  ż y c ia  P o ls k o -A rg e n ty ń  
s»ka Izb a  H a n d lo w a . W  s k ła d  no w o  
p o w o ła n e j In s ty tu c j i  w e s z li p rze d ­
s ta w ic ie le  f i r m  i  p rz e d s ię b io rs tw  za 
In te re s o w a n y c h  ro z w o je m  p o ls k o - 
-a rg e n ty ń s k ic h  s to s u n k ó w  d w u ­
s tro n n y c h .

P o d s ta w o w y m  ce lem  d z ia ła ln o ś c i 
P o ls k o -A rg e n ty ń s lc ie j Iz b y  H a n d lo ­
w e j je s t d a ls z y  ro z w ó j k o n ta k tó w  
g o sp o da rczych , h a n d lo w y c h , k u l t u ­
ra ln y c h  i  tu ry s ty c z n y c h  m ię d z y  
P o lską  i  A rg e n ty n ą .

Nowosybirsk

Budowa metra
M O S K W A  P A P . W  N o w o s y b irs k u  

b u d o w a n e  je s t p ie rw s z e  w  S y b e r ii 
m e tro . K o n s tru o w a n ie  m ie js k ie j k o  
le i  p o d z ie m n e j z w ią za n e  je s t tu ­
t a j  z l ic z n y m i tru d n o ś c ia m i. Je d ­
na  z n ic h  p o le g a  na  ty m ,  że N o ­
w o s y b irs k  je s t na ra z ie  je d y n y m  
m ia s te m  b u d u ją c y m  m e tro , w  k tó  
r y m  ś re d n ia  te m p e ra tu ra  roczna 
je s t u je m n a . M im o  to  b u d o w a  od­
b y w a  s ię  w  s z y b k im  te m p ie . R oz­
poczę to  ją  w  m a ju  1979 ro k u , a ju ż  
w  k o ń c u  1983 r .  odda s ię  d o  eks­
p lo a ta c ji o d c in e k  z ło ż o n y  z 5 s ta ­
c j i ,  k tó r y  p o łą czy  d w a  b rz e g i rze ­
k i  Ob.

N o w o s y b irs k  l ic z y  o b ecn ie  1,5 
m in  m ie s z k a ń c ó w  i  z b u d o w a n ie  k o  
le i  p o d z ie m n e j p rz y c z y n i s ię  do  
ro z w ią z a n ia  p ro b le m ó w  k o m u n ik a ­
c ji m ie js k ie j.

Japonia

Złotodajne złoża
T O K IO  P A P . Ja p o ń s k ie  to w a rz y ­

s tw o  g ó rn ic z e  D ow a  M in in g  C o z 
T o k io  p o in fo rm o w a ło  o  o d k ry c iu  
z łóż z ło ta  ł  s re b ra  w  p ó łn o c n e j 
części J a p o n ii.  Są one w y s ta rc z a ­
ją c o  boga te , b y  ic h  e k s p lo a ta c ja  
b y ła  e k o n o m ic z n ie  o p ła c a ln a . Z ło ­
to d a jn e  p o le  z n a jd u je  s ię  w  re jo ­
n ie  N u ru k a w a , w  p o b liż u  je z io ra  
T o w a d a , 500 k m  na  p ó łn o c n y  
w schód  od  T o k io .

Z a w a rto ś ć  czystego  z ło ta  w  je d ­
n e j to n ie  r u d y  w y n o s i 30 g ra m ó w , 
zaś s re b ra  1 250 g ra m ó w . Zasob ­
ność z łoża  s p e c ja liś c i o sza co w a li na 
m il io n  to n . O p ró cz  tego  w  p o b li­
żu  w y k r y to  ró w n ie ż  ru d y  c y n k u  i  
o ło w iu .

R ozpoczęc ie  e k s p lo a ta c ji p rz e w i­
d z ia n e  je s t za d w a  la ta .

Po 17 latach

Sum ienie
ruszyło rabusia

W A S Z Y N G T O N  P A P . N ie z w y k łe  
w y d a rz e n ie  m ia ło  m ie jsce  na  je d ­
n y m  z p rzedm ieść  C h icago . T a rg a ­
n y  n a jw id o c z n ie j w y rz u ta m i su m ie  
n ia  z ło d z ie j o d d a ł p e w n e m u  f r y z je ­
r o w i 125 d o la ró w , k tó re  z ra b o w a ł 
podczas w ła m a n ia  d o c je g o  z a k ła d u  
p rzed ... 17 la ty .  M ężczyzna te n  
w sze d ł do  z a k ła d u  f ry z je rs k ie g o  i  
po  z a p y ta n iu :  „C z y  je s t p an  L o ­
u is?”  bez s ło w a  p o ło ż y ł na  pó łce  
k o p e r tę , a n a s tę p n ie  w ysze d ł o b ie ­
c u ją c , że w ró c i jeszcze o s trz y c  się.

W  k o p e rc ie  z n a jd o w a ło  s ię  125 do 
la ró w , s k ra d z io n y c h  w  1967 r .  P an  
L o u is  z a p o w ie d z ia ł, że os trzyże  
skru szo n e g o  z ło d z ie ja  za d a rm o , 
je ż e l i  te n  rz e c z y w iś c ie  d o trz y m a  
o b ie tn ic y  1 z ja w i s ię  w  je g o  za­
k ła d z ie .

Zęby wyrywane
na leczenie...

D E L H I P A P . N a u k o w ie c  in d y js k i 
S a tisz  C h a n d ra  u w aża , że w  n ie ­
d łu g im  czasie  z n ik n ie  p o trze b a  s to  
so w a n ia  p ro te z  zę b o w ych . C h o ry  
ząb b ę dz ie  s ię  usu w a ć  na  p e w ie n  
czas o ra z  le c z y ć  p rz y  u ż y c iu  od ­
p o w ie d n ic h  s u b s ta n c ji c h e m ic z n y c h , 
a n a s tę p n ie  w s ta w ia ć  na  p o p rze d ­
n ie  m ie js c e , o d p o w ie d n io  p rz y g o to ­
w a n e  p rz y  u ż y c iu  p re p a ra tó w  m e­
d y c z n y c h . Ju ż  po  d o b ie  p a c je n t 
m oże sp o żyw a ć  m ię k k ie  p o s iłk i,  zaś 
po  6 ty g o d n ia c h  je g o  w zm o cn io n e  
zę b y  po ra d zą  sob ie  n a w e t z orze ­
c h a m i.
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ności kooperacyjnych. Długoletni skimi w kraju, w konkursach 
dyrektor inż. Józef Razik dyspo- gospodarności. Nic więc dziwne- 
nuje na ten temat całymi zósta- go, że zakłady wielokrotnie by- 
wa-mi liczb i porównań. Od mo- ły wyróżniane i honorowane 
mentu utworzenia wieloobiekto- przez władze centralne i woje- 
wego przedsiębiorstwa tj. od wódzkie.
roku 1970, produkcja mebli w Zwiedzając zakłady, na każ- 
Trzebiatowie wzrosła 14-krotnie, dym kroku dostrzega się wielką 
w Goleniowie — 8-krotnie, a w dbałość o warunki socjatno-by- 
Szczecinie — 7-krotnie. Był to towe załogi. Np. w Goleniowie 
zaiste udany mariaż i jak rząd- działają: zakładowa przychodnia 
ko która udana reorganizacja, lekarska, przyzakładowe prze- 
Połączenie sił technicznych, ka- stronne przedszkole, dom socjał- 
drowych i inwestycyjnych przy- ny „Meblarz", gdzie otwarto 

oby ja- ledwie 34 lala. Fabryki w Go- niosło pomyślne rezultaty, liczą- stołówfcą, serwującą 220
1 ‘ rl-»ieint n/i rUn.kll

i G S l d ï S S B :

RZADKO się zdarza, . . 
kiś zakład przemysłu rynkowego leniowie i Trzebiatowie na trwa- 
uzyskał wysokie odznaczenie łe wpisały się w życie społecz-

obia-
ce się dzisiaj na rynku. dów dziennie. Kierownictwo za*

Wyroby Goleniowskich Fabryk kładu wielką wagę przywiązuje
państwowe, Wiadomo — na o- ne swych regionów, wchłonęły Mebli znane są za granicą, co do warunków mieszkaniowych 

• ■ •• t-j-t-A .. - oko« również godne jest określenia, załogi, prowadząc przyzctfuaao-
goleniowską we budownictwo. Z tego budow-gół narzekamy na braki towa- liczne rzesze młodzieży z 

rów w sklepach, na nie noijlep- licznych wsi i miasteczek, da- Mebe 
szą ich jakość i przydatność.
Zdarzył się jednak wyjątek i. 
to dużej klasy. A tym wyjąt­
kiem stały się — jak już pi­
saliśmy — Goleniowskie Fabry­
ki Mebli, które Rada Państwa 
wyróżniła Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski.
Warto poświęcić więcej uwagi 
tym zakładom, na co sobie za­
służyły i zapracowały.

metką

G F M :  M a  m e d a l
jqc im dobry fach i zawód. Mło- wdarły się z powodzeniem na mctwa skorzystało juz Bu ru- 
dzież ta zdobywa naukę w Tech wybredny rynek zachodni, do dżin, w tym 40 w bieżącym ro- 
nikum i Zasadniczej Szkole Za- tzw. drugiego obszaru płatnicze ku. Jednocześnie zorgamzowa- 
wodowej i w warsztach szkol- go. Eksport ten zaczyna się roz- no przyzakładową spółdzielnię 

Goleniowskie Fabryki Mebli, nych. Godny podkreślenia jest witać z dobrym powodzeniem budowy domków jednorodzin- 
istniejące 25 lat, to trzy zakła- ¿e szkoły te kształcą mło- przysparzając krajowi dewiz, nych „Meblarz , która wzbuazi- 
dy. Zakład nr 1 w samym Gole- dzież nie tylko dla własnego Wartość eksportu za dziewięć ła spore zainteresowanie zało- 
niowie jest największy i produ- przedsiębiorstwa. Z około 700 pierwszych miesięcy tego roku gł- Dobrze rozwinięty jest sy- 
kuie znane w kraju meblościan- absolwentów Zasadniczej Szko- wyniosła 1 min 200 tys dolarów stem wczasów i wypoczynku so 
ki „Hubert", kanapy „Sułtan" i jy Zawodowej, 380 pracuje w a jego dynamika wzrosła o po- botnio-niedzielnego. Zakłady dys 
„Ina", tapczany „Irys" I różne macierzystym przedsiębiorstwie, nad 40 proc. w porównaniu z ponują własnym ośrodkiem re- 
inne wyroby meblarskie na eks- reszta zaś zasiliła inne zakłady 1983 rokiem. kreacyjno-wypoczynkowym w
port. Zakład nr 2 w Szczecinie pracy w województwie. Można powiedzieć, że GFM Międzyzdrojach, w którym jea-
zaopatruje nas w meble ku- Dzięki wydajnej i ofiarnej pra- to zakład na medal. Pod każ- nocześnie może wypoczywać 150 
chenne, a Zakład nr 3 w Trze- cy jej załogi Goleniowskie Fabry dym względem. Z tego to przed osób.
biatowie — w meblościanki j<j Mebli utrzymują się w ścisłej siębiorstwa wychodzą rozmaite Dbałość o warunki socjalne
„Barnim" i szafy. czołówce tego typu zakładów w inicjatywy społeczne na rzecz za sprzyja wydajnej pracy i dobre-

Te poszukiwane i cenione na Polsce. Przez cały czas swego łogi, na rzecz swych miasteczek, mu samopoczuciu załogi. Godny 
rynku, meble są dziełem 1062- istnienia przedsiębiorstwo się roz Ludzi spod znaku GFM nigdy to przykład do naśladowania nie 
osobowej załogi — młodej wijało i modernizowało, stale nie zabrakło np. w czynach spo tylko w branży przemysłu me- 
bardzo ambitnej, zgranej. Sred- zwiększając produkcję mebli, po łecznych, we współzawodnictwie blarskiego.
rvi wiek pracowników wynosi za- prawiając ich jakość, mimo trud pracy między zakładami meblar- Henryk PRAWDA

A S O R T Y M E N T  to w a ró w  w y tw a ­
rz a n y c h  p rzez  spó łdz ie lczość  in w a ­
l id ó w  je s t  b a rd zo  s z e ro k i. W d u ż e j 
m ie rz e  u z u p e łn ia  on  z a o p a trze n ie  
r y n k u  w  p rz e d m io ty  codz iennego  
u ż y tk u .  A le  n ie  ty lk o .  S p ó łd z ie ln ie  
też  k o o p e ru ją  z d u ż y m i z a k ła d a m i 
p rz e m y s ło w y m i, w y tw a rz a ją  na  eks­
p o r t,  a ta k ż e  — w  n ie w ie lk im  Je­
szcze z a k re s ie  — p o d e jm u ją  p ro ­
d u k c ję  a n ty im p o r to w ą . M e ta lo w a  
S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  „G w a ra n ­
c ja ”  w  O ls z ty n ie , z a tru d n ia ją c a  72 
p ro c . osób n ie p e łn o s p ra w n y c h , zn a ­
na je s t w  c a ły m  k r a j i i  z p ro d u k c j i  
ro w e rk ó w  d la  d z ie c i, w ag  i  k a ­
n is tró w  10- l i t r o w y c h  z le jk a m i.  
R oczna w a rto ś ć  p ro d u k c j i  w y n o s i 
320 m il io n ó w  z ło ty c h . W  w y n ik u  
re k la m a c ji  o d b io rc ó w  za os trzono  
k o n t ro lę  ja k o ś c i k a n is tró w . C h o d z i­
ło  o u szc z e lk i, k tó re  n ie  w  k a ż d y m  
p rz y p a d k u  s p e łn ia ły  s w o ją  fu n k c ję ;  
o b e cn ie  n a s tą p iła  ju ż  p o p ra w a .

N A  Z D J Ę C IU t w e  w z o rc o w n i 
„ G w a ra n c j i” . C A F  — S t. M o ro z

Niezastąpiony, atrakcyjny

Najważniejszy
z towarów: węgiel

NIE mamy, niestety, drugiego towaru tak atrakcyjnego, tak 
opłacalnego, jak ten dobywany spod ziemi śląskiej i  w jeszcze 
niewielkich ilościach — z lubelskiej. Dolar uzyskany w eks­
porcie węgla kosztuje nas ok. 70 złotych. I  chociaż ze zro­
zumiałych względów nie są to dane precyzyjne, bo też nikt 
na świecie nie .ujawnia szczegółów handlowych transakcji, to 
jednak dają wyobrażenie o wpływach oraz znaczeniu dla 
utrzymania gospodarki w ruchu.
NALEŻY się spodziewać, że dnią. Wysokie zaro-bki b iorą się 

w  tym roku wyeksportujemy bowiem z pracy w wolne sobo- 
czterdzieści trzy m iliony ton ty  a nawet w niedziele. Kto 
węgla. Jak by nie liczyć, jak zazdrości — ma wstęp do ko- 
by nie mierzyć sprzedaż tego paln i wolny.., 
czarnego skarbu przysparza
koło 13 procent eksportowych 
wpływów całego naszego han­
dlu zagranicznego, zaś w odnie 
sieniu do handlu z kra jam i j 
strefy dolarowej wskaźnik ten 
przekracza 15 proc.

Dzisiejszy dostatek tego pro­
duktu, traktowanego nie tak 
dawno jako broń polityczna, 
powstał w' w yniku normowania 
sytuacji w  społeczeństwie i 
państwie. Eksportowa nadwyż­
ka pojaw iła się wówczas, gdy 
gór.nicy zgodzili się wziąć na 
siebie ciężar wydłużenia tygo­
dniowej pracy. I tak węgiel 
spełnił rolę rozrusznika w po­
dwójnym znaczeniu, zasilając 
gospodarkę w energię i w de­
wizy. Górnikom zawdzięczamy 
więc szansę na wyjście z k ry ­
zysu, możliwość podjęcia re­
form  i programów stabilizują­
cych.

Węgiel utrzym uje naszą go­
spodarkę w ruchu Niewyba­
czalnym błędem byłoby jednak 
obciążanie te j branży zadania- 
n r ponad siły ludzi czy też wy­
posażenia. Zagłębie Górnoślą­
skie doszło do maksimum wy­
dobycia w obecnych warun­
kach technicznych i żadne 
„m otywacyjne" zabiegi nic nie 
pomogą. Za ciężką i jakże nie­
bezpieczną pracę górnicy zara- 
b a  ia w normalnym tygodniu 
D.ewiele ponad krajową śre-

KAZDEGO dnia 
cjonar insze MO sprawdzają 
dworce kolejowe dbając o 
zabezpieczenie wagonów 
przed kradzieżami, niszcze- 

. niem przy przetaczaniu, 
marnotrawstwem ptzewożo 
nych ładunków.

CAF  — Szperko

Czynsze w spółdzielczych mieszkaniach

Dlaczego drożeją?
(Dokończenie ze str. 1)

jak i term in podwyższenia czyn 
szu zależy od decyzji organów 
samorządowych. W jednych 
spółdzielniach czynsze mogą 
ulec zmianie już w listopadzie, 
w innych dopiera w styczniu, 
a nawet kw ie tn iu  1985 r. Wszy­
stko zależy od analizy sytuacji 
finansowej spółdzielni, oceny 
możliwości oszczędniejszego wy­
korzystania posiadanych środ­
ków.

DLACZEGO spółdzielcze miesz­
kania drożeją, skoro są już i 
tak drogie? Okazuje się, że 
drogie są nie wszędzie. W 600 
tys. mieszkań wybudowanych 
do 1970 r. przeciętny czynsz za 
1 metr kw. wraz ze spłatą kre­
dytu, wynosi 11 zł miesięcznie, 
w 500 tys. mieszkań oddanych 
w latach 1971—1975 kształtuje 
się on na poziomie 13 zł, w 700 
tys. wzniesionych w okresie 
1976—1980 — 16 zł, a w 300 
tys. mies-zkań z la t 1981—1983 
— 19 zł.

Różnice są więc znaczne.

Tymczasem w domach państwo­
wych od 1 października 1984 r. 
za porównywalne mieszkanie 
lokatorzy płacą 17 zł 30 gr za 
1 m kw.

Oczywiście w niektórych spół 
dzielniach czynsze są dużo wyż­
sze od podanych średnich. Nie 
znaczy to jednak, że obecna 
podwyżka czynszów zmierza do 
ujednolicenia opłat: została
ona podyktowana przede 
wszystkim wzrostem kosztów 
eksploatacji i ograniczeniem 
dotacji państwa.

Czynsz obejmuje wszystko: 
eksploatację, obsługę admini­
stracji, remonty, spłatę zaciąg­
niętego na budowę domu kre­
dytu. Tak było zawsze. Zupeł­
nie nowa sytuacja powstała w
1982 r. Właśnie wówczas gwał­
townie wzrosły koszty central­
nego ogrzewania, dostawy wo­
dy, wywozu śmieci, remontów 
itp.

W tak ie j sytuacji podstawo­
wym źródłem zasilania spół­
dzielczej. gospodarki w środki 
finansowe stały się dotacje bud­
żetowe. W 1982 r. ich wysokość 
wyniosła 28,7 mld zł w prze­
liczeniu na jedno przeciętne 
mieszkanie spółdzielcze, sięga­
ły one 1200 zł miesięcznie. W
1983 r. dotacje te wzrosły już 
do 40,6 mld zł, a w tym  roku 
— jak szacuje się — dotacje 
mogą przekroczyć 50 mld zł 
co w przeliczeniu na jednego 
mieszkańca stanowi dopłatę do 
czynszu ok. 2 tys, zł miesięez-

Wraz z I  etapem podwyżki 
czynszów za mieszkania kwa­
terunkowe (1.10.1983) wprowa­
dzona została przez m inistra  f i ­
nansów ryczałtowa stawka do­
tac ji udzielanych spółdzielniom 
na cele eksploatacyjno-remon- 
towe w wysokości 12 zł na 1 
m kw. powierzchni miesięcznie. 
W tym  roku, w  związku z I I

etapem podwyżki czynszów 
za mieszkania kwaterunkowe 
(1.10.84), Rada M inistrów  po­
wzięła uchwalę o stopniowym 
ograniczeniu dotacji dla tych 
mieszkań spółdzielczych, w któ­
rych  opłaty czynszowe są niższe 
od czynszu za analogiczne 
mieszkania państwowe. Nie zmie 
nią się natomiast zasady udzie­
lania dotacji na gospodarkę 
cieplną.

Zmniejszenia dotacji na eks­
ploatację i remonty zmuszają 
więc większość spółdzielni do 
podwyższania opłat pobieranych 
od członków Ubytek dotacji 
najbardziej dotknie te spółdziel­
nie, w których dotychczas opła­
ty  były najniższe. O ile bowiem 
w 1984 r. z opłat pobieranych 
od członków spółdzielni pokry­
wa się jedną trzecią kosztów 
eksploatacji, remontów budyn­
ków, a dwie trzecie ponosi pań­
stwo, to w 1935 r. relacje te 
będą musiały być odwrócone.

Zdzisława JURCZYNSKA

20 lat tańczy
< #„Arabeska

S Ł U P S K . P o p u la rn a  na k r a jo ­
w y c h  e s tra d a ch  s łu p ska  g ru p a  ba­
le to w a  „A ra b e s k a ”  is tn ie je  ju ż . 20 
i t .  W  ty ra  o k re s ie  w ie lo k ro tn ie  
•m ie n ia ł s ię  sk ła d  ze spo łu , s k u p ia ­
ją cego  d z ie w c z ę ta  ze . s łu p s k ic h  
s z k ó ł ś re d n ic h . N ie k tó re  z n ic h  p ra  
c u ją  w  p la c ó w k a c h  k u ltu r a ln y c h  
ja k o  c h o re o g ra fo w ie  cz y  k ie ro w n i­
cy  ze sp o łó w  a r ty s ty c z n y c h .

T w ó rc z y n i te g o  zespo łu  —  M ie ­
czys ła w a  K ą tn ik ,  w  m in io n y c h  la ­
ta c h  p rz y g o to w a ła  d w a  ty s ią c e  w y ­
s tę p ó w  s ce n iczn ych  s w o je j g ru p y . 
D z ie w czę ta  w ie lo k ro tn ie  p re z e n to ­
w a ły  s ie  w  p ro g ra m a c h  te le w iz y j­
n y c h  w  k r a ju  i  za  g ra n ic ą , m . 
in .  w  k o n c e r ta c h  n o w o ro c z n y c h  cz y  
b a rb ó rk o w y c h  T V P . a ta k ż e  w  n o ­
w o ro c z n y c h  k o n c e r ta c h  e s tra d y  
b e r l iń s k ie j.  O becn ie  „A ra b e s k a ”  w y ­
jeżdża  d o  N R D , b y  u c z e s tn ic z y ć  w  
p rz y g o to w a n ia c h  p ro g ra m u  n o w o ­
czesnego b e r l iń s k ie j T V .
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♦  Sraźdca groźna, lass uleczalna ♦  Bak cżyłia aa palaczy

Przede wszystkim proiilaktyka
PIERWSZA dekada grudnia

to najsmutniejsza bodaj pora, 
kojarzy sie z jesienną szarugą, 
coraz szybszym zmierzchem, 
nasileniem przeziębień... Chyba 
dlatego właśnie akurat wtedy 
przypadają doroczne Dni W al­
k i z Gruźlicą i Chorobami 
Płuc, poświęcone oświacie zdro­
wotnej, uświadamianiu społe­
czeństwa o konieczności p rofi­
la k ty k i przeciwgruźliczej o za­
grożeniu jakie stanowią dziś in 

^ne choroby układu oddechowe­
go.

P O L S K A  z n a jd u je  s ię  n a d a l w  
„c z o łó w c e ”  k ra jó w  E u ro p y  pod 
w zg lę d e m  l ic z b y  za ch o ro w a ń  na 
g ru ź lic ę  tu ż  za Ju g o s ła w ią . R u m u ­
n ią  l  P o r łu g a łią .  W s k a ź n ik  — «4 
z a c h o ro w a n ia  na 100 tys . m ie s z k a ń ­
c ó w  je s t dw a  ra z y  n iższy d la  N R D , 
w ie lo k ro tn ie  n iższy  w  H o la n d ii czy- 
U S A .

N ie  znaczy  to . że s to im y  w  m ie j 
scu. F ro n t w a lk i  z g ru ź lic ą  w c ią ż  
p rzesuw a  s ię  na p rzó d , a le  z b ie ­
g ie m  la t  o p o p ra w ę  co ra z  t r u d n ie j.  
O s ta tn io  w s p ó łc z y n n ik  p o p ra w ił się 
o 1 p ro c  w  s k a li k r a ju  i  w o je ­
w ó d z tw a . W a rto  p o d k re ś lić , że w  
S zcze c iń sk le m  w s k a ź n ik  za ch o ro ­
w a ń  je s t w y ra ź n ie  n iższy  od ś re ­
d n ie j k r a jo w e j l  w y n o s i 54,6 (na 
100 tys . m ie szka ń có w ); T o  zas ługa 
n a sze j s łu ż b y  z d ro w ia , a zw łaszcza 
p io n u  le c z n ic tw a  p rz e c iw g ru ź lic z e ­
go. D z ia ł te n , n a d e r p o ch o p n ie  za­
m ie rz a n o  z lik w id o w a ć  w  p ie rw s z e j 
p o ło w ie  la t  70. k ie d y  s ta ty s ty k a  
w y k a z y w a ła  n a je fe k to w n ie js z y  po ­
s tęp. P o te m  je d n a k  p rz y s z ły  la ta  
m n ie j p o m yś ln e , k ie d y  to  o d n o to ­
w a n o  p e w ie n  w z ro s t zach o ro w a ń  
w ś ró d  m ło d z ie ży .

DYREKTOR Zespołu Specja­
listycznego Gruźlicy i Cho-rób 
Płuc dr med. Leonard Spychal­
sk i za największy sukces swe­
go pionu lecznictwa (którym  
kieru je  od la t) uważa stale 
malejące zachorowania wśród 
dzieci:

W rytm tanga 
żyje się dłużej...

Taniec to zdrowie
K IL K U  portugalskich kardio-. 

logów oświadczyło, że taniec za 
pobiega chorobom układu ser­
cowo-naczyniowego. Przeprowa­
dzone przez nich badania wy­
kazały, że nie ty lko  tancerze 
zawodowi, ale i wszyscy ludzie 
lubiący tańczyć dużo rzadziej pa 
dają ofiaram i chorób wieńco­
wych.

— Osiągnęliśmy za rok ubie­
gły wskaźnik 2,1 (na 100 tys. 
dzieci), dwa razy niższy od śre­
dniej ogólnopolskiej. To efekt 
bardzo solidnej pracy naszych 
poradni dziecięcych, konsek­
wentnych szczepień BCG. Nie 
możemy sobie pozwolić na sa- 
mouspoko jenie. Wciąż jeszcze 
30 proc. ludzi zakaża się gru­
źlicą. Zakaża się, lecz zachorowu 
je jedynie nieco ponad 500 o- 
sób. Reszta jest uodporniona na 
prątk i, głównie dzięki szczepie­
niom.

natury odnoszą skutek. Im  
młodszy rocznik, tym  mniej 
palaczy. W USA, Kanadzie i 
w A ng lii panuje wśród mło­
dych moda na niepalenie... 
Tymczasem w Polsce obserwu­
jemy zjawisko odwrotne — im 
młodszy rocznik, tym  więcej 
nałogowych palaczy, a zwła­
szcza... palaczek! Dlaczego tam, 
gdzie chodzi o zdrowie, nie je­
steśmy modni?! (ław)

Chirurgiczna rewelacja

N IE S T E T Y , o  i le  do la t  15 m ło ­
d y  p a c je n t je s t baczn ie  ś ledzony  
p rzez nasze le c z n ic tw o  i  w  ra z ie  
p o trz e b y  doszczep iany , o ty le  
p ó ź n ie j część m ło d z ie ż y  w y m y k a  
się nasze j k o n t ro l i .  S tąd i  t r z y ­
k r o tn ie  w y ż s z y ' Jest w  te j g ru p ie  
w s k a ź n ik  za ch o ro w a ń , choć  i  ta k  
du żo  n iższy  od o g ó ln o k ra jo w e g o .

N a jw ię k s z ą  naszą bo lą czką  jest 
w c ią ż  s to s u n k o w o  n is k a  f r e k w e n ­
c ja  na o b o w ią z k o w y c h  badan iach  
m a ło o b ra z k o w y c h . O becn ie  zgłasza 
s ię  na n ie " 60 p ro c . d o ro s ły c h  osób. 
G d y b y  u d a ło  nam  się u zyska ć  90 
p ro c e n t zg łoszeń z d o ła lib y ś m y  w y ­
e lim in o w a ć  n ie m a l bez re s z ty  ź ró ­
d ła  na jczęs tszych  zakażeń.

LECZENIE gruźlicy płuc nie 
przedstawia już dziś żadnej tru  
dności — w pół roku leczymy 
każdy przypadek. Mamy zna­
komite, bardzo skuteczne leki. 
Czasy kiedy pacjent musiał ły ­
kać szklankę lekarstw  dziennie 
(gdy stosowano PAS), m inęły 
bezpowrotnie. Gruźlica jest dziś 
szybko i absolutnie wyleczalna, 
należy ją ty lko  wykryć.

— Obecnie nasz zespól w co­
raz szerszym zakresie zajmuje 
się innym i, niż gruźlica, choro­
bami układu oddechowego. O- 
becnie pacjenci z gruźlicą sta­
nowią 17,7 proc. naszych pod­
opiecznych przy Ul. Janosika, w 
klin ice i  Wojewódzkim Szpita­
lu  Ftyzjatrycznym  w Zdunowie. 
Aż 19,6 proc. hospitalizowanych 
choruje na nowotwory płuc — 
wzrost niepokojąco szybki, a 
głównym czynnikiem jest tu  
coraz powszechniejszy nałóg pa 
lenia. 55,3 proc. — to inne cho­
roby układu oddechowego (za­
palenie płuc, oskrzeli, astma).

Polska jest obecnie swego ro­
dzaju fenomenem wśród państw 
europejskich, l^szędzie dookoła 
wyraźnie maleje liczba palaczy 
papierosów, ostrzeżenia leka­
rzy, propaganda powrotu do

Japończyków

Skalpel wodny
STRUMIEŃ wody poddany 

bardzo wysokiemu ciśnieniu na 
daje się nie ty lko  do cięcia me­
tali, ale służyć może również 
jako skalpel — 'orzekli ch iru r­
dzy na spotkaniu w japońskim 
mieście Kyoto. Naukowcy z U- 
niwersytetu w Hokkaido i to­
k ijsk ie j Wyższej Szkoły Rolni­
czej są zdania, że taki „skal­
pel”  może znaleźć zastosowanie 
przy operacjach wątroby, nerek 
i innych organów. Działanie 
zmodyfikowanego „skalpela wod 
nego” . wyprodukowanego na 
skalę przemysłową, sprawdzono 
na k ró liku  podczas operacji 
wątroby. Zużycie wody podczas 
operacji wynosiło 42 cm sześć, 
w ciągu 30 sek. i woda była 
natychmiast wysysana z pola 
operacyjnego. Obliczono, że za­
stosowanie „wodnego skalpela”  
może zmniejszyć o 3/4 dotych­
czasowe koszty zabiegu opera­
cyjnego.

Reguluje ciśnienie krw i

Nowy preparat
LEKAR ZE radzieccy po raz 

pierwszy zastosowali podczas 
reanimacji teprotyd tj. silny 
preparat, zapobiegający uszko­
dzeniu mózgu, które może po­
wstać na skutek zakłócenia o- 
biegu k rw i. Działanie prepara­
tu  polega na zahamowaniu ak­
tywności fermentu, regulujące­
go ciśnienie k rw i. Jednocześnie 
silnemu rozszerzeniu ulegają na 
czynią i poprawia się krążenie 
krw i.

Centrum Onkologii
WGIĄ2 jeszcze niewystarczają­

ca jest baza onkologiczna w kra­
ju. A wiadomo, że wczesne wy­
krycie i leczenie daje największe 
szanse skutecznej terapii. Okres 
wyczekiwania pacjentów na za­
biegi skróciło znacznie oddanie 
do użytku pierwszych obiektów 
wznoszonego na warszawskim 
Ursynowie Centrum Onkologii. Sq 
to: przychodnio onkologiczna, za­
kład tełerodioterapii i zakład re­
habilitacji, które przyjmują dzien­
nie ponad 160 osób.

Jednym z najwcześniej urucho­
mionych urządzeń medycznych by 
ła tzw. bomba kobaltowa (obec­
nie pracują już dwie) produkcji 
kanadyjskiej. Umożliwia ona du­
że skupienie promieni, dzięki cze 
mu zabieg trwa krócej niż przy 
dotychczas stosowanych „bom­
bach” . Obecnie „bombardowanie” 
promieniami chorych komórek 
trwa ok. 2 minut i jest powtarza 
ne aż do całkowitego zniszczenia 
nowotworu. Do skutecznych dzia­
łań w walce z rakiem w ośrod­
kach onkologicznych oprócz u- 
rządzeń do radioterapii i specja­
listów potrzebna jest także więk­
sza samokontrola każdego z nas, 
która wciąż w naszym kraju w 
stosunku do innych społeczeństw 
oceniana jest jako niewystarcza­
jąca.

Przełożyło Zofio Zinserfing
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— Dobrze. Rad jestem z tego. No a dalej wszystko poszło 

jak z płatka. Wziąłem rzeczy starego z szatni i zaniosłem do 
mojego pokoju, później zaś pomyślałem, że poczciwy Wood- 
ward czeka na niego w domu. Więc wyszedłem i  pojecha­
łem na Charing Cross... czym, jak  pan myśli?

— Autobusem?
—  Aż tak źle nie było. Koleją podziemną. Zdawałem sobie 

sprawę, że nie byłoby wskazane wzywać taksówkę.
— Ma pan niezłą żyłkę szalbierczą, Fentiman.
— Tak, prawda? No więc to było łatwe. Muszę przyznać, 

że niezbyt przyjemnie spędziłem noc.
— Na drugi raz zniesie pan coś takiego z większym spo­

kojem.
— Tak... oczywiście stawiałem pierwsze krok i na drodze - 

przestępczości. Następnego dnia rano...
— Młody człowieku — przemówił pan Murbles strasznym 

głosem — spuśćmy zasłonę na poranek dnia następnego. 
Słuchałem pańskiego bezwstydnego zeznania z niewymow­
nym  ̂ wstrętem. Ale nie mogę i  nie chcę siedzieć tu  i  słu­
chać, jak gratu lu je  pan' sobie z cynizmem, któ ry powinien 
wywoływać rumieniec wstydu, że wykorzystał pan te świę­
te chwile, kiedy myśl każdą należało zwracać...

— Ech, co za naiwność! — przerwał niegrzecznie Robert.
— Moim starym kumplom wcale nie zaszkodziła taka od­
robina przedsiębiorczości. Wiem, że to nie całkiem w po­
rządku oszukiwać, ale do diaska! Na pewno my mamy 
większe prawo do forsy starego niż tak dziewczyna. Ręczę, 
że o n a  nic nie zrobiła w czasie W ie lk ie j Wojny, tatku. 
Cóż, kawał był świetny, póki nie zrobił klapy.

— Rozumiem — odparł lodowatym tonem pan Murbles
— że próżną stratą czasu byłoby odwoływanie się do pań­
skich szlachetniejszych uczuć. Zapewne jednak zdaje pan 
sobie sprawę, iż oszustwo jest karalne.

— Tak... w  tym  sęk, prawda? Cóż, możemy zrobić? Czy 
mam pójść i  pokajać się przed kochanym Pitchardem7 Czy 
też Wimsey uda, że odkry ł coś niesłychanie zawiłego popa­
trzywszy na zwłoki? W ielkie nieba, a nawiasem mówiąc, 
ja k  z tamtą cholerną szopką? Cala ta ekshumacja wyleciała  
m i z głowy. Niech pan słucha, Wimsey, czy o to chodziło? 
Wiedział pan już wtedy, , że próbuję wyoiąć ten numer, 
i  to był pański sposób, żeby mnie oczyścić?

— Poniekąd.
— Cholernie pan przyzwoity. Ja się połapałem, że pan 

coś wie, jak  mnie pan wysłał z tym  detektywem na Charing  
Cross. 1, słowo daję, o mało tam nie wpadłem! Postanowi­
łem udać, że jadę za Oliverem, w ie pan, i  wtedy w ypa try­
wałem tego drugiego pańskiego szpicla w pociągu. Dosta­
łem gęsiej skórki. Nie przyszło m i do głowy nic innego —

----------------------  102 ----------- ----------
chyba że chciałbym skończyć tę zabawę — ja k  oskarżyć ja ­
kiegoś Bogu ducha winnego staruszka, że jest Oliuerem. Bo 
to byłby dowód, że działam w dobrej wierze.

— A więc o to chodziło? Domyślałem się, że m u s i być 
jakiś powód.

— Tak. A potem, kiedy przyszło wezwanie z Paryża, u - 
znalem, że was jakoś wystrychnąłem na dudków. .A le chy­
ba cała ta rzecz była ukartowana. Ciekaw jestem, Wimsey, 
dlaczego? Chciał pan po prostu odpłacić m i pięknym za 
nadobne czy co? Czemu m iałem  wyjechać z Anglii?

— Istotnie, czemu, lordzie Peter? — zapytał pan Murbles 
ẑ  powagą. — M n i e  przynajm niej należy się tu  od pana 
jakieś wyjaśnienie.

— Nie rozumie pan? — odparł Wimsey. — Fentiman był 
wykonawcą testamentu swojego dziadka. Kiedy jego usuną­
łem z drogi, pan nie mógł zapobiec ekshumacji.

— Wampirze! — w ykrzyknął Robert. — Pan chyba żeruje 
na trupach.

Wimsey się roześmiał, wyraźnie podniecony.
— Co pan by w te j ch w ili dał za szansę zdobycia tego 

pół miliona, Fentiman?
— Szansę? — wybuchnął Robert. — Nie ma żadnej szan­

sy. O co panu chodzi?
Wimsey powoli wyciągnął z kieszeni kartkę papieru.
— Dostałem to wczoraj wieczór — rzekł. — I, psiakrew, 

na pańskie szczęście m ia ł pan tłusty  kąsek do stracenia 
wraz ze śmiercią starego. To lis t od Lubbocka:

Drogi lordzie Peter!
Piszę zawczasu parę słów o w yniku  sekcji zwłok generała 

Fentimana. Co do rzekomego powodu dochodzenia, mogę 
powiedzieć, że w żołądku nie było pokarmu i że zmarły 
zjadł ostatni posiłek na k ilka  godzin przed śmiercią. Ważne 
natomiast jest to, że zgodnie z pańską dość niejasno sfor­
mułowaną sugestią zbadałem trzew ia na truciznę i  w ykry ­
łem ślady potężnej dawki d igitalisu, zażytej na krótko przed 
zgonem. Jak panu wiadomo, dla kogoś z osłabionym ser­
cem taka dawka musiała być śmiertelna. Objawów  — zwol­
nienia czynności serca i  zapaści — nie dałoby się praktycz­
nie odróżnić od silnego ataku serca.

Nie znam, rzecz prosta, pańskiego stanowiska w te j spra­
wie, lecz gatulu ję przenikliwości, która kazała panu zażą­
dać analizy. Oczywiście tymczasem, jak  pan rozumie, mam 
obowiązek powiadomić o w yn iku  sekcji prokuratora.

Pan Murbles siedział skamieniały.

/

CAF. — M. Broniarek
( c d n )
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Ustalono szczecińską trasę 
38 Wyścigu Pokoju Sport ma przyciągać, a nie zrażać...

--------------  JA K  już in lorm o-
walłśmy trasa tego 

^  rocznego 38 Wyści- 
N  gu Pokoju popro- 

V _ - /  1 v  wadzi przez Szcze-
U ------------.1 c;n> jjasze miasto

nie będzie jednak miastem 
etapowym. Program wyścigu 
przewiduje przylot kolarzy do 
Szczecina z Warszawy w Biedzie 
lę 19 maja. która będzie dniem 
odpoczynku. W poniedziałek na­
tomiast nastąpi u nas sta rt do 
etapu Szczecin- Neubrandenburg. 
W ramach tego etapu odbędzie 
się w naszym mieście kryte rium  
uliczne z trzema lotnym i pre­
m iam i, po czym peleton poja­
dzie do Neubrandenburga. Tam 
też wyłoniony zostanie najlep­
szy kolarz etapu Szczecin — 
Neubrandenburg. Wspomniane 
postanowienia regulaminu, o 
czym pisaliśmy już wcześniej,

4 razy 13 minut

M in i-fu tbo l 
podbija W ęgry
W B E L G IJ S K IE J  ' m ie js c o w o ś c i 

G e n t k o ło  E ke  p o w s ta łe  n o w a  ha la  
sp o rto w a  o  n a z w ie  ..B u d a p e sz t” . 
N ie z w y k ła  ie s t n ie  ty lk o  ie i  n a z­
w a  lecz ta k ż e  p rze zn a cze n ie : tu  
będą ro z g ry w a n e  s p o tk a n ia  tz w . 
m in i- fu tb o lu .

Po o p a n o w a n iu  t e i  n o w e l fo rm y  
p iłk a rs tw a  w e F ra n c ii.  R F N  — 
-ó w n ie ż  w  B e lg ii p o w s ta ł zw ią ze k  
m in i- fu tb o lu .  Jego s e k re ta rz e m  ge­
n e ra ln y m  zos ta ł W eg ie r z pochodzę 
n ia . A n d ra «  G b ł. T o  1emu p rz y p i­
s u je  s ie  zas ługę  o o d le c ia  b u d o w y  
w s p o m n ia n e j D ow yże i h a li.  s tad  też 
n a d a n ie  1ei im ie n ia  s to h c y  W eg ie r.

K ie d y  p ę w s ta w a ły  p ro je k ty  no w e  
go o b ie k tu  sp o rto w e g o , na W ę­
g rzech  o n o w e l „ p i łc e ”  leszcze n i­
k o m u  s ie  n ie  ś n iło . P ie rw sze  spo t­
k a n ie  o d b y ło  s ie  d o p ie ro  la te m  b ie  
żacego ro k u .  Od" te !  p o ry  ro ze g ra ­
no  tu  t u r n ie j  ? u d z ia łe m  czo ło w ych  
d ru ż y n  b e lg ijs k ic h .  N ie s p o d z ia n k ą  
b y ły  zw y c ię s tw a  zespo łu  w ę g ie rs k ie  
go nad m is trz e m  B e lg ii, d ru ż y n a  
V e rv ik a  w  s to s u n k u  7:4 i  zespo­
łe m  .z A n tw e rp i i  — 7:3.

Na czym  D ołęga m in i- fu tb o l.  B o­
is k o  m a w y m ia ry  20 X  40. m . Czas 
g ry :  4 X 13 m in u t .  Jednocześn ie  na 
b o isku  m oże p rz e b y w a ć  oo 5 za­
w o d n ik ó w  z ka ż d e j d ru ż y n y . N ie  
m a  b ra m k a rz y . D ru ż y n a  zgłasza 
w s z y s tk ie g o  8 z a w o d n ik ó w , k tó rz y  
m ogą z m ie n ia ć  s ie  w  czasie, g ry .  
B ra m k i m a ia  2.5 m  sze ro ko śc i i  1 
m  w ys o k o ś c i. N a  p o lu  k a rn y m  w  
o d le g ło ś c i 5 m  od b ra m k i każde 
n a ru sze n ie  p rz e p is ó w  poc iaga  za 
sobą p o d y k to w a n ie  rz u tu  ka rn e g o , 
eg ze kw o w a n e g o  na p us ta  b ra m kę , 
z o d le g ło śc i je d n a k  aż 15 m . Soe- 
c y fic z n e  je s t też  w y k o n a n ie  r z u ­
tu  rożnego . D o p ie ro  do u z y s k a n iu  
4 k o rn e ró w  d ru ż y n a  a ta k u la c a  m a 
p ra w o  w y k o n a ć  r z u t  ro ż n y , p o le ­
g a ją c y  — ja k  w  d u ż y m ”  fu tb o lu  
— na d o ś ro d k o w a n iu  z n a ro ż n ik a  
na  p o le  k a rn e . G ra  ie s t szybka . B o  
je ś l i  k to ś  w  c ią g u  3 se ku n d  n ie  
w z n o w i g rv  — b ra w o  to  p rze ch o ­
d z i na  p rz e c iw n ik a .

W  B e lg ii s p o tk a n ia  m ln i- fu tb o lo -  
w e ro z g ry w a n e  sa na b o is k a c h  k r v  
ty c h  a s fa lte m , p o d łoga  d re w n ia n a  
lu b  tw o rz y w e m  sz tu c z n y m . N a W ę­
g rzech  — s p o tk a n ia  o d b y w a ła  sie 
na ra z ie  na  b o iska ch  o tw a r ty c h  z 
n a w ie rz c h n ia  z t łu c z o n e ł ce g ły  
(c z e rw o n y  żu ż e l»  lu b  na m u ra w ie . 
G d y  je d n a k  lic z b a  zesp o łó w  w e g ie r 
s-kich w z ro ś n ie  do 15. zw ią z e k  b e l­
g i js k ie j m in i - p ł łk i  o b ie c a ł u d z ie lić  
s w y m  w ę g ie rs k im  p rz y ja c io ło m  i  

'  r y w a lo m  p o m o cy  p rz v  b u d o w ie  
p ie rw sze g o  b o iska  m in i- fu tb o lo w e -  
go z p ra w d z iw e g o  zd a rze n ia . W ra z  
z ty m  z a p o czą tko w a ć  bedzie  m ożna 
ro z g ry w k i lig o w e  o m is trz o s tw o  
k ra .iu  w  t e ł  z d o b y w a ją c e j sob ie  co 
ra z  w ie c e ł z w o le n n ik ó w  •d y s c y p li­
n ie  s o o rtu .

Teresa  K W A Ś N IE W S K A

Nauka pływ ania 
dla dzieci

S Z C Z E C IŃ S K I K lu b  O lim p ijc z y k a  
p ro w a d z i za p is y  na  n a u k ę  p ły w a -  
n ia  d z ie c i od  la t  5 d o  11. Z a ję c ia  
będą o d b y w a ły  s ię  na  m a ły m  ba ­
sen ie  W D S  w  s ty c z n iu ,  lu ty m  i 
m a rc u  —- w e  w to r k i  (od  g o d z in y  
15.30 do  16.15) i  w  n ie d z ie le  (od 
g o d z in y  19.15 do  20.00). Z a p is y  p rz y j 
m u  je  S zK O l., m ieszczący  s ię  p rz y  
a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  ( k o r ty  te n i­
sow e), te le fo n  23-26-19.

spraw iły zawód szczecińskim 
sympatykom kolarstwa, oczeku­
jącym na więcej emocji, związa 
nych z pobytem kolarzy.

W tej chw ili dokonanie zmian 
w regulaminie wyścigu jes* już 
nierealne. .W niedzielę przeby­
wała bowiem w naszym mieście 
międzynarodowa komisja sę­
dziowska 38 WP, która ustaliła 
ponad 50-kiło.metrową trasę, na 
które j walczyć będą w Szczeci­
nie kolarze.

A oto ona: sta-rt przy al. P ia­
stów obok budynku LO I, skąd 
zawodnicy pojadą u licam i: M ie­
szka I, Wierzbową i Dworską, z 
któ re j skręcą w  prawo na Ku 
Słońcu, następnie al. Bohate­
rów  Warszawy i 5 Lipca dojadą 
do placu Lenina, po czym skrę 
cą w al. Piastów. Po 4 takich 
rundach na piątej pętli — z ul. 
Dworskiej, wyścig skieruje się 
do Lubieszyna. Następnie po 
przekroczeniu granicy peleton 
pojedzie do Neubrandenburga. 
Lotne premie rozegrane zostaną 
podczas II , I I I  i IV  rundy szcze 
cińskiego kryte rium . I  one po­
w inny chyba stanowić na jw ięk­
szą sportową atrakcję, w ynika­
jącą z pobytu w naszym mie­
ście uczestników Wyścigu Po­
koju.

(jg)

„Dążyć poprzez wszystkie 
możliwe formy działania do ta­
kiego zakresu upowszechnienia 
sportu wśród młodzieży szkol­
nej, aby każdemu uczniowi u- 
możliwić systematyczne uczest­
nictwo w różnych pozalekcyj­
nych zajęciach ruchowych” — 
oto fragment z uchwały odda­
jącej treści V I I I  Zjazdu Szkol­
nego Związku Sportowego, któ- 
ly  niedawno odbył się w 
Szczecinie.

Z J A Z D  d o k o n a ł oceny  d z ia ła ln o ­
śc i SZS na  p rz e s trz e n i o s ta tn ic h  
c z te re c h  la t .  N ie  b e d z ie m v  ich 
szczegó łow o a n a lizo w a ć , d o k o n a liś ­
m y  te g o  b o w ie m  w  ..R a p o rc ie  o 
s ta n ie  s zcze c iń sk ie j k u l t u r y  f iz y c z ­
n e j” . N a p is a liś m y  w ów czas, że d z ia  
łącze  s p o rtu  szko lnego  naszego w o ­
je w ó d z tw a . s w o im i co raz  ś m ie lszy ­
m i p o c z y n a n ia m i p o w o li,  a le  sv ste  
m a ty c z n ie  podnoszą poz iom , z a ró w ­
n o  w  s p o rc ie  m asow ym  ja k  i  k w a  
l i f ik o w a n y m .  O s iągn ięc ia  m lo d v c b

ZW YCIĘZCAM I konkur­
su „Z ło te  kolce” , zorganizo­
wanego już po raz 15 przez 
katow icki „Sport”  i PZLA  
pod patronatem ZSMP, zo­
sta li: Lucyna Kalek i Bo­
gusław Mamiński.

NA ZDJĘCIU: Lucyna 
Kalek i  Bogusław M am iń­
ski — tegoroczni zdobywcy 
„Z ło tych kolców” , w chw i­
lą po wręczeniu im tych 
cennych trofeów.

CAF  — M. Langda

Jeszcze nieco piłki na ekranie TV

Łączymy się z Tiraną...
PIŁKA NOŻNA już praktycznie „zeszła ze sceny”, przynaj­

mniej jeśli chodzi o nasz kraj. Powodów do zachwytów nie 
było, ligę mamy na bardzo średnim (mówiąc delikatnie) po­
ziomie, reprezentacja w ciągłej budowie (złośliwi mówią —■ 
w ciągłej rozsypce...), występy zespołów klubowych w roz­
grywkach pucharowych potwierdziły wszystkie słabości pol­
skiej piłki.. A przecież —  tak lubimy futbol! Będzie go jesz­
cze nieco w tym roku, tyle, że wyłącznie na ekranach tele­
wizorów. A więc niebawem rewanżowy mecz mocno już per-1 
somalnie osłabionego Widzewa (bez Smolarka, Wrogi, Karpiń­
skiego) z Dynamo Mińsk, być może relacja z towarzyskiego 
spotkania Polska — , Włochy, rozgrywanego podczas pobytu 
kadry —  „za zasługi" — na zgrupowaniu w Italii, oraz dwie 
relacje znacznie ban'dziej pasjonujące, chociaż bez naszego 
udziału. Chodzi o mecze w naszej grupie eliminacyjnej do 
MS Grecja —  JJeigia (w Atenach) oraz Albania —  Belgia 
(w Tiranie). Jeśli nic nie stanie na przeszkodzie,, TVP chyba 
po raz pierwszy w swojej historii, łączyć się będzie bezpo­
średnio ze stolicą ciągle dla nas jeszcze egzotycznej Albanii...

s p o rto w c ó w , p rz y n a le ż ą c y c h  do 16 
M ię d z y s z k o ln y c h  K lu b ó w  S p o rto ­
w y c h . d z ia ła ją c y c h  na  te re n ie  w o ­
je w ó d z tw a  szczec ińsk iego , sa zna­
ne. P rz y p o m n ijm y  za tem  k i lk a  z 
n ic h  z ła t  1981—84 : 4 m e d a le  t>a 
O SM  (d w a  z ło te , je d e n  s re b rn y  i 
jeden  b rą z o w y ), p ię ć  s re b rn y c h  m e 
d a łi na  M P  lu n io ró w .  53 m ed a le  na 
M P S zko lnego  Z w ią z k u  S p o rto w e ­
go. w  tv m  20 z ło ty c h . 16 s re b rn y c h  
i  17 b rą z o w y c h . C zv to  dużo . czv 
m a ło?

D Z IA Ł A C Z E  SZS m ó w ią , że po ­
te n c ja ł lu d z k i ja k  i  m o ż liw o ś c i o r ­
g a n iz a c y jn o -f in a n s o w e  d rze m ią ce  w  
M K S  n ie  sa do  ko ń c a  w ła ś c iw ie  
w y k o rz y s ta n e , a w y n ik i  sp o rto w e
— te n  o s ta teczno  s p ra w d z ia n  e fe k ­
ty w n o ś c i p ra c v  k lu b u  sp o rto w e g o
— n ie  sa jeszcze na  m ia rę  n ie  t y l ­
k o  a m b ic li.  a le  i  ic h  zaangażow a­
n ia  i  w y s i łk u .  C ieszy ró w n ie ż  zn a ­
czący u d z ia ł m ło d z ie ż y  z M K S  w 
f in a ła c h  s p a r ta k ia d y . N a le ży  w ie c  
te raz  ta k  k ie ro w a ć  tre n in g ie m , 
a b y  ilo ś ć  p rz e c h o d z iła  w  ja ko ść , na 
ra z e  b o w ie m  sukcesy  sa ra cze i 
s ym b o liczn e , c h c ć  m ło d z ie ż y  w 
M K S  m a m y  w ie le .

PO W R Ó Ć M Y  do s p o r tu  m asow e­
go. te a o  k tó re g o  ce lem  p o w in n o  
b y ć  zaszczep ian ie  r u c i ju  u n a j­
m ło d szych  o b y w a te li.  u c z n ió w  
p ie rw s z y c h  1 n a s tę p n y c h  k la s  szko­
ły  p o d s ta w o w e j S a d z im y , że nad 
o ro g ra m e m  .p o d ch o d ze n ia ”  do  te ł 
g ru p y  m ło d z ie ż y  p o w in n iś m y  je ­
szcze p o p ra c o w a ć . N ie  czekać  na 
e fe k ty  a k c j i  m a so w ych  ty p u . 
„ A k c ja  z im a ” . „S p o r t  d la  ka żd e ­
go” . „ D n i K u l t u r y  i  S p o r tu ”  czy 
„ D n i  O l im p ijc z y k a ”  g d y ż  są one 
znane, a le  tw o rz y ć  n o w e  t rw a łe  sv 
s te m y . k tó re  beda k s z ta łto w a ły  o- 
kre .ś lone p o d e jśc ie  m ło d e g o  c z ło w le  
ka  do  a k tyw m o śc i ru c h o w e j i  Po­
g łę b ia ły  je g o  św ia d o m o ść  k o rz y ś c i 
z n ie l p ły n ą c y c h . S k u tk ie m  tego 
p o w in n o  b v ć  n ie p rz y m u s z o n e  (a 
często bvvva z tv m  ró ż n ie ) u p ra ­
w ia n ie  ćw icze ń  f iz y c z n y c h , p rz y ie -  
c ie  pożądanego s tv lu  żvc ia . w  k tó ­
ry m  a k ty w n y  w y p o c z y n e k , re k re a ­
c ja  i  ru c h . o d g ry w a ły b y  n ie p o ś le ­
d n ia  ro le  P edagog ika  p rzec ież  m ó ­
w i. „ż e  n a jw a ż n ie js z y m  o k re se m  w 
nroces ie  w y c h o w a n ia  ies t w ie k  
dz ie c ię cy  i  m ło d z ie ż o w y ” . I  je że li 
ten  o k re s  n a u c z y c ie le  w y c h o w a n ia  
f izyczn e g o  beda w y k o rz y s ty w a li  do 
p ra w id ło w e g o  i  p rz y  ty m  ba rdzo  
m ą d re g o  zaszczepien ia  s p o rtu  w s ro d  
naszych  m ilu s iń s k ic h , o ic h  p rz y ­
szłe z d ro w ie  be d z ie m v  s p o k o jn ie j­
si Z a d a n ie m  w iec d z ia ła czy  SZS

i  n a u c z y c ie li w y c h o w a n ia  f iz y c z n e ­
go p o w in n o  b yć  o rg a n iz o w a n ie  ta ­
k ic h  im p re z  s o o r to w v c h . a ra cze i 
za b a w o w o -s p o rto w y c h . k tó r e  n ie  
zraża, a p rz y c ią g n ą  d z ie w c z y n k i i 
ch ło p c ó w  do  k . f .  W  ty m  m om enc ie  
odezw a s ie  g ło sy  k r y ty c z n e , ta k  ia k  
na V I I I  ZJeździe SZS. ..N ie  m a 
s p rz ę tu ” , „B a z a  je s t  s k ro m n a ”  i tp .  
W a rto  w ie c  tu  p rz y to c z y ć  n ie d a w ­
na w y p o w ie d ź  k ie ro w n ik a  Z a k ła d u  
T e o r ii W  F  w a rs z a w s k ie j A W F  doc. 
d r .  R . P rzew eda , k tó r y  p o w ie d z ia ł 
m . in .  „B a z ę  » k a d rę  m a m v  ta k a  
ia k a  m a m v . a u w a ża m , że w ca le  
n ie  n a jg o rsza . B ra k i sa znane i  od 
ro k u  n ie  ie s te sm v  w s ta n ie  teeo 
zm ie n ić , na  to  p o trze b n e  sa ś ro d ­
k i.  M ożem y je d n a k  ł  p o w in n iś m y  
z m ie n ić  spo łeczna św iadom ość  i  
p u n k t w id z e n ia  na k u l tu r ę  f iz y c z ­
na ł  w y c h o w a n ie  iiz v e z n e  w  szcze 
a ó inośc i. M u s im y  zna leźć  d la  n ie i 
w  naszvm  iv c iu  o d p o w ie d n ie  m ie j­
sce. zgo d n ie  z w a żnośc ią  ce ló w , la  
k im  s łu ż y ” .

Z T A K IM  też przeświadcze­
niem odbywały się szczecińskie 
obrady Szkolnego Związku 
Sportowego. Oby ich efektem 
były dalsze postępy w rozwoju 
ku ltu ry  fizycznej w placów­
kach oświatowych.

Bogdan TYCIIOW SKI

Jutro » w sobotę

dwa mecze z Włochami

Przeciwnicy Polaków
JU T R O  po lscy  p iłk a rz e  ro z e g ra ją  

we W łoszech m ecz k o n t ro ln y  z d ru  
g o łig o w ą  d ru ż y n a  te g o  k r a ju  — 
A rezzo. K lu b  te n  po 12 k o le jk a c h  
z a jm u je  7 m ie jsce  w  ta b e li — 13 
p k t. ( b ra m k i:  10—8). D o lid e ra  — 
zespołu P isa  -  m a  s tra tę  6 p k t. W 
o s ta tn ie j k o le jc e  A re zzo  u zyska ło  
b e z b ra m k o w y  re m is  w  m eczu w y ­
ja z d o w y m  z Monzą.

N a to m ia s t t re n e r  Enzo B e a rz o t u - 
s ta l i l  s k ła d  18-o so b o w e j k a d r y  w ło s  
k ie j na m ecz P o lska  — W ło c h y , 
k tó r y  odbędzie  s ię  w  n a jb liższą  so 
bo tę  w  Pescarze.

Kontuzje brazylijskich piłkarzy

Nie ten klimat?
WŚRÓD wielu 

wybitnych zagra­
nicznych piłkarzy, 
występujących we 
włoskich klubach 
liczne komentarze 

budzą występy Brazylijczyków. 
Są oni na pewno magnesem 
przyciągającym publiczność, 
choć nie w każdym przypadku 
gwiazdy spod znaku „Cana- 
rinhos”  gwarantują zwycięstwa 
i lokaty w czołówce. Dotyczy 
to na przykład Udinese, które 
mając, w swych szeregach taką 
indywidualność jak Zico me 
może jakoś dołączyć do poten­
tatów.

G D Y B Y  je d n a k  Z ic o  m ó g ł w y ­
s tę p o w a ć  w  p e łn i s i ł  w e  w s z y s t­
k ic h  m eczach.. T ym czasem  o s ta t­
n io  z n ó w  zos ta ł on  na  d łu ż e j w y ­
łą c z o n y  z g ry .  T y m  ra ze m  d o zn a ł 
bo lesnego z e rw a n ia  m ię ś n ia  c z w o ro - 
g ło w e g o  p ra w e g o  u d a , co  s ta ło  się 
d la  w ło s k ie j p ra 3 y  p re te k s te m  do 
b a rd z ie j w n ik l iw y c h  ro z trz ą s a ń  na 
te m a t s e r ii k o n tu z j i  p rz e ś la d u ­
ją c y c h  p i łk a r z y  b ra z y l i js k ic h ;  w  
p o c z ą tk o w e j fa z ie  n o w e g o  sezonu 
m u s ie li b o w ie m  ró w n ie ż  p auzow ać 
F a łca o  i  C erezo (o b a j — R om a) i  
E d in h o  (U d inese).

D o d a tk o w y m  p rz y c z y n k ie m  do  
ty c h  ro zw a ża ń  s ta ła  s ię  w y p o w ie d ź  
Z ic o  d la  ra d ia  z  R io  de  Ja n e iro , 
p o d c h w y c o n a  s z y b k o  p rze z  b ra z y ­
l i js k ie  g a z e ty  i 1 b ły s k a w ic z n ie  sko ­
m e n to w a n a  ta k ż e  p rze z  w ło s k ic h  
d z ie n n ik a rz y .  O tóż  z m a r tw io n y  p i ł ­
k a rz  (d la  k tó re g o  b y ła  to  ju ż  cz w a r 
ta  k o n tu z ja  ty p u  m ię ś n io w e g o  pod 
czas p ó łto ra ro c z n e j g r y  w e  W ło ­
szech) m ia ł o św ia d czyć , że je ś l i  
k o m p le k s o w e  b a d a n ia  le k a rs k ie  po ­
tw ie rd z ą  ja k o  p rz y c z y n ę  d o le g liw o ­
śc i — w a r u n k i  k lim a ty c z n e  w  U - 
d in e , g dz ie  je s t  s to s u n k o w o  c h ło d ­
no , to  je s t g o tó w  p rz e rw a ć  k o n ­
t r a k t  o b o w ią z u ją c y  d o  1986 ro k u  
i  w ró c ić  do  o jc z y s te g o  k r a ju !  N a ­
ty c h m ia s t p o  te j  w y p o w ie d z i n ie ­
k tó re  k lu b y  b r a z y l i js k ie  r -  jego  
m a c ie rz y s te  F la m e n g o  o ra z  Vasco 
da G am a, C o r in th ia n s , FC  Sao Pau 
lo  i  F lu m in e n s e  w sz c z ę ły  ju ż  n a ­
w e t w s tę p n y  p rz e ta rg  o  te g o  p i ł ­
ka rza .

T u r y ń s k i  d z ie n n ik  „T u t to s p o r t ”  
z a re a g o w a ł n a ty c h m ia s t sondażem

na  te m a t k o n tu z j i  w ś ró d  b ra z y l i j - ' 
s k ic h  p i łk a rz y .  N ie  u d a ło  się je d ­
n a k  d o trz e ć  na  g o rą co  do osoby 
n a jb a rd z ie j z a in te re s o w a n e j — Z i­
co, k tó r y  z ło ż o n y  d o le g liw o ś c ią  i  
z d e sp e ro w a n y , z e rw a ł na  p e w ie n  
czas k o n ta k t  z o to cze n ie m . A  co 
m ie li do  p o w ie d z e n ia  d o tk n ię c i w  
ty m  ro k u  k o n tu z ja m i t rz e j in n i  
B ra z y l i jc z y c y  — F a lca o , C erezo  i  
E d ińho?

F A L C A O  (sk rę ce n ie  p ra w e g o  s ta ­
w u  k o la n o w e g o  p rze d  sezonem , 45 
d n i p rz e rw y  i  po p o w ro c ie  na bo ­
is k o  z n ó w  p rz y m u s o w a , a c z k o lw ie k  
k ró ts z a  ab se n c ja ): „Z o s ta łe m  w y łą ­
czo n y  z g ry  na  s k u te k  o d n ie s io ­
n y c h  u ra z ó w , a n ie  d o le g liw o ś c i 
m ię ś n io w y c h , a w ię c  n ie  w y n ik a  
to  ze 3 to p n ia  m ego  p rz y g o to w a ­
n ia . N ie  w c h o d z i ta k ż e  w  ra c h u b ę  
k l im a t .  W  B r a z y l i i  m ia ło  s ię  to  
m n ie j w ię c e j p o d o b n ie . W  p rz y ­
p a d k u  Z ic o  b y ć  m oże. p rz y c z y n y  
leżą  w  je g o  k o n s t r u k c j i  f iz y c z n e j 
lu b  w  m e to d a ch  tre n in g o w y c h . 
K l im a t  też  m oże o d g ry w a ć  ro lę , 
bo  w  U d in e  je s t na p rz y k ła d  c h ło d ­
n ie j n iż  w  R zym ie . P rze d e  w s z y ­
s tk im  je d n a k  m a m y  tu  do  c z y n ie ­
n ia  z k o n tu z ja m i,  k tó re  d o tyczą  
n ie  ty lk o  p i łk a rz y  p o łu d n io w o a m e ­
ry k a ń s k ic h ,  a le  w s z y s tk ic h  bez w y  
ją t k u ” .

C E R EZO  (n a c ią g n ię c ie  m ię ś n ia  
p ra w e g o  u d a , m ie s ią c  p rz e rw y ) :  
„C h y b a  po  ra z  p ie rw s z y  w y e l im i­
n o w a ła  m n ie  d o le g liw o ś ć  m ię ś n io ­
w a . W cze śn ie j z d a rz a ły  m i s ię  u - 
ra z y  d o zn a w a n e  w  czas ie  g ry .  N ie  
id z ie  tu  a b s o lu tn ie  o  n ie w ła ś c iw e  
m e to d y  tre n in g o w e . W  B r a z y l i i  p ra  
c o w a łe m  jeszcze in te n s y w n ie j.  T łu ­
m aczen ie  je s t  je d n o : g ra m y  na  p e l 
n e j s zyb ko śc i, b ie g a m y  z ry w a m i,  
k o p ie m y  p i łk ę  n a ty c h m ia s t i  ja k  
n a jm o c n ie j,  a w s z y s tk o  to  p rz y  
częs tych  s ta rc ia c h  p o w o d u je  d ro b ­
ne  u ra z y ,  k tó r y c h  n a s tę p s tw e m  są 
d o p ie ro  k o n tu z je  m ię ś n io w e ” .

E D IN H O  (s k rę c e n ie  p ra w e g o  s ta ­
w u  k o la n o w e g o  w  f in a le  P u c h a ru  
W ło c h , t rz y m ie s ię c z n a  p rz e rw a ) : 
„W  m o im  p rz y p a d k u  c h o d z iło  o 
n ie fo r tu n n e  o s tre  z d e rze n ie  z p rz e ­
c iw n ik ie m . C o d o  Z ic o , to  w  o - 
s ta tn ic h  m eczach  n ie  c z u ł s ię  za
do b rze  i  g ra ł n a  50 p ro c e n t s w y c h  
m o ż liw o ś c i. J e ś li n ie  o d zyska  p e łn i 
s ił,  to  z n ó w  m oże m ie ć  k ło p o ty .
N a  je g o  m ie js c u  p o p ro s iłb y m  o 
2 0 -d n io w y  u r lo p  i  w  g o rą c y m  R io , 
z d a la  od p o le m ik ,  o d n a la z łb y m  
s i ły  i  m o ra le , b y  w ró c ić  w  w y s o ­
k ie j  fo rm ie ” .

B o g d a n  B A N K A
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WTOREK,

4 GRUDNIA

DZIŚ:
Barbary, Krystiana 

JUTRO:
Saby,-Kryspiny

P O G O D A
ZACHMURZENIE małe, 

temp. clo 4 st. W iatry po­
łudniowo-wschodnie, słabe.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczec in ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1025 taPa (709 
m m  H g). W y s tą p i stan  s ta ły  
c iś n ie n ia .

M U Z Y C Z N Y  (889-02) „ B łę k i t n y  za ___
m e k ”  g. 19; W S P Ó ŁC Z E S N Y  (423-75) F .skadrow . 
„W y s o c k i”  g. 18.

R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; CH1R. d a rz e n ia . 21.30 B liż e j p ra w a  — 
D O R O S Ł Y C H  — I I I  P o m o rz a n y ; „T y m c z a s o w e  a re s z to w a n ie ” . 22 
W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  +  G I-  S p o r t. 23 W ia d o m o śc i.
N E K O L O G IA  — re jo n o w e . U W A G A : T V  zastrzega sob ie  z m ia -
P R Z Y C H O D N IK  n y  w  p ro g ra m ie .
D Z IE C IĘ C A  -  u l.  W o jc ie c h a  7 — *  y  h
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  -  a l.  Je d - P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
no śc i N a ro d o w e j 12 g 19—7; P R O i5 l>A M  .
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l.  Je d n o - 1 « « G R A M  I
śc i N a ro d o w e j 12 — g 20 7; u l.  14.25 J . a n g ie ls k i.  14.55 "ST ro s y js k i.  
N ad O d rą  20 — g . 3—18. 15.20 S p a c e rk ie m  po  zoo. 15.30 P r.
A P T E K I z R o s to cku . 16.50 G im n a s ty k a . 17
A L . W Y Z W O L E N IA  11 (d o d . o d -  W ia d o m o śc i. 17.15 W id o w is k o  d la  
t r u t k i )  te l. 422-46; A L . P IA S T Ó W  d z ie c i. 17.43 N a u k o w c y  — pedago- 
60 -  te l.  465-17; S T O L C Z Y N . N ad  góra . 18.50 T V  dz ie c ię ca . 19 P o ra d y  
O d rą  20 -*  te l.  239-422; Z D R O JE , d la  d o m u . 19.25 P ro g n o za  p o gody , 
B a t. C h ło p s k ic h  54 — te l.  012-573. k ro n ik a .  20 F i lm  a n g . — „A n to n iu s z  
IN F O R M A C J E  i  K le o p a tra ” . 21.50 S tu d io  H a lle .
P K S  — te l.  469-80, 936 — o d ja z d y  22.20 K ro n ik a .  22.35 M u z y k a  sym -
a u to b u s ó w  posp iesznych . * — ! -----
K O L E J O W A  — p o c ią g i od jeżdża
ją c e  — te l.  935 i  933; p o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  — te l.  934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 — g . 7.30—17 
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  . te l. 770-60 -  g. 
8—13.

fo n ic z n a .
P R O G R A M  I I
17.45 W ia d o m o śc i. 17.50 T V  d z ie c ię ­
ca. 18 T y  i  tw o je  z w ie rz ę ta . 18.25 
„C z a rn y  k a n a ł” . 18.55 W ia d o m o śc i. 
19 C h iń s k i f i lm  T V  — „ K o n k u b i­
n a ” . 19.50 F i lm y  a n im o w a n e . 20 
F i lm  T V  f iń s k ie j  —- „ Z im n a  
ś m ie rć ” . 21.30 K ro n ik a .  22 „R o z m o ­
w a o L e n in ie ” .U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 — g.

7.30-15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 951.
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999: M O  -  
te l. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.
998; D R O G O W E  — te l.  981; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  -  te l.  982; E L E K T R O W ­
N I — te l.  991; G A Z O W E  -  te l.  992;
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.
991; L O K A T O R S K IE  -  le i.  986 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza, K ą d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu ,

Pozosta te  ,ta c? e OPS n n e K r ri K &  ^  -  d z ^ l o m .  -  „O  K ró lu .  K a la -  
6 - 21.

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 16, 18, 19, 20, 22, 23. 
16.05 S p ię c ia . 16.35 B a n k  p rz e b o jó w . 
17 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.  17.25 T e n  
s ta ry  d o b ry  jazz . 18.05 G o rą ce  te ­
m a t. 18.15 P io s e n k i tro c h ę  zaDom - 
n ia n e . 19.20 M in i- re c ita l.  19.30 Ra-

P R O G R A M  I

s a n ty m ” . 20.10 K o n c e r t  życzeń. 20.40 
Tadeusz K o ta rb iń s k i — „M e d y ta c je  
o ż y c iu  g o d z iw y m ” . 20.50 Jazz w  
p ig u łc e . 21.05 K ro n ik a  s p o rto w a . 
21.15 K a r ie r y  la u re a tó w  k o n k u rs ó w  
c h o p in o w s k ic h . 22.25 K ro n ik a  m u ­
zyczn ych  w s p o m n ie ń . 23.30 P o e ty c ­
k ie  p re z e n ta c je . 23.50 M e lo d ie  na 
do b ra n o c .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17, 21.15, 0.50. 
S F R W IS  R Y B A C K I:  21.
15 P a m ię tn ik i ł  w s p o m n ie n ia . 15.10 
P io s e n k i A n d rz e ja  R y b iń s k ie g o

D E L F IN  (468-78) „M a n h a tta n  
15.45, 20 — U S A , 1. 18; ś roda :
11, 13.15, 15.45, 18, 20; C O LO S S E U M  16.25 W ia d o m o śc i 
(458-18) w to re k :  „S a b in a  K le iś t  la t  d y c h  w id z ó w  —,
7”  g. 15 — N R D ; „D u c h ”  g. i7, z y c z n a ” . 16 55 D la  d z ie c i — „ M i-  
19.15 — U S A , 1. 15; K O R A B  — c h a łk i” . 17.20 W ia d o m o śc i. 17.30 F ilm
„ E T . ”  g. 17. 19.15 - U S A , 1. 12; T V P  — „ B ro d a ” . 18.35 M ag. k o n -
K O SM O S (380-03) „E .T .”  g. 9, 11.15, su m en ta . 19 D o b ra n o c . 19.10 K l in ik a  - „ „» „ " - -» « .a ,',, i  « w U i
13.30, 16, 18.1S, 20.30 -  U S A , 1. 12 z d ro w e g o  c z ło w ie k a . 19.30 D z ie n n ik , '¿ f?  J ÿ S * ' w i ï t o v T i  i l  

: e ro d e '; B  U T Y K  (733-35) 20 P u b lic y s ty k a . 20.15 F i lm  T V P  -  t  
„K a ta s tro fa ,  w  G ib ra lta rz e ”  g . 17 -  „P o p ie le c ” . 21.10 „S ia rk o w a  B a r -  £ ś mi er ó”  ” l? 0 5  F e îiè to n  
po ,., i. ia ; „N a jle p s z y  k u m p e l”  g. b ó rk a ” . 21.35 K o m e n ta rz e  22 „ B a r -  w  1 p V . h i w v i ,
15, 20 -  U S A . 1. 15 (w to re k  i  ś ro - b ó rk o w y  k o n c e r t” . 22.50 W ia d o m o - r r v h ï n f  'w t
da); P O L O N IA  (22-18-34) „P rz y g o -  e ko n o m ic z n a . 17.40 T ry b u n a  W y -
d v  B łę k itn e g o  R y c e rz y k a ”  a 14 30 - b rzeźa . 18.05 „C o  n ie s ie  d.zień” .
p o l . r , C z a ? d o i l l w S a ' - Sg i° 3 0 .  P R O G R A M U  18 30 K lu b  S te re o . 19.30 W ie czó r w
18.30 — p o i., 1. 15 (w to re k  i  ś ro d a ); 18 „ W  o b ro n ie  w ła s n e j” . 18.30 K ro -  f i lh a r m o n ii .  21.20 W ie czo rn e  re f le k -  
r iO N IE R  (475-02) „K o m a n d o s i z n ik a  ( lo k .) .  19 T e le tu rn ie j 33. s je . 21.25 G ra  G ro v e r  W a sh in g to n .
N a v a ro n y ”  g. 15 — ang., 1. »5; 19.20 P rze b o je  D w ó jk i.  19.30 D z ie ń - 21.20 L ite ra tu ra  ł  m u z y k a . 21.40
„U c ie c z k a  z A lc a tra z ”  g. 17.15, 19.15 n ik .  20 E xp re ss  re p o r te ró w  20.15 ..K to  z a b ił S h e r lo c k a  H o lm e sa ” . 
— U S A , l. 15; ś ro d a : „P ie s , k o t i  S a lo n  m u z y c z n y  — b a rb ó rk o w y . 22.10 S łu c h a jm y  razem . 23 I r is  M u r -  
p le c a k ”  g. 10. 11; „S u p e rp o tw ó r ”  21.15 W y d a rz e n ia . 21.30 B a rb ó rk a  84 doch  — „M o rz e , m o rz e ” . 23.20 M ię - 
g. 12, 13.40 — Jap.; „G a n g s te rz y  — p ro g ra m , ro z ry w k o w y . 22 „ E m i-  d zyn a ro d o w a  T ry b u n a  K o m p o z y to - 
szos”  g . 15.30, 17.'io, 19.30 — k a n a d .. g ra c ja  i  co  d a le j”  —
1. 15; D R U Ż B A  (356-05) „S e k s m is ja ”  R F N . 23 W ia d o m o śc i, 
g. 15.45, 18, 20.15 ~  p o i., 1. 15; v
Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e )  „S o b o - S ttO U A  
w tó r ”  g. 17, 20 -  ja p ., 1. 15; P R O G R A M  I
P R O M IE Ń  (874-96) ; ,I..._ ja k  J k a r ”  6 i  6.30 T T R . 8.10

f i lm  p ro d . ró w . 24 G ło s y , in s tru m e n ty ,  n a s tro ­
je . 0.45 M in ia tu ra  l ite ra c k a . 
P R O G R A M  I I I
15.05 B ig -b e a t na p ły ta c h . 15.35 P ro ­
s to  z k r a ju .  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j-  

H is to r ;a d la  k i - 19 „ J a k  p o w s ta ła  t rą b a  s ło n ia ” . 
„ K r a jo b r a z y  P o ls k i” , w  »  T ra c h «  sw in g a . 19.50_ S te fa n  

„P o m y ś ln y c h  w ia t r ó w ” .
g . 16, 1B.1S — f r . ,  1. 18; M A R S  — g i V I I I  » iv ra io u ta z v  r-o i& n i , — ----- -- --------
„T a je m n ic z y  u p ió r ”  g. 10 -  w ęg., 9 2'5 F i l m ' -  „P o m y ś ln y c h  w ia t r ó w ” . ? c r£ rni * L ” '̂ f icnTî lkt V ' 20 C a ly  teJ
1. 12; „B lu e s  B ro th e rs ”  * .  18 20.30 10 50 w ia d o m o ś c i. I l  J . p o ls k i d la  r °.c * -  28 45 W a rs z ta ty  m u zyczn e . 21
— U S A . 1. 15; S Z M A R A G D O W E  j v  y.c  , ,  *= N a u k a  o  c z ło w ie k u  M is trz o w ie  fra n c u s k ie g o  b a ro k u .
(Z d ro je )  ..P rzyg o d a  a ra b s k a ”  g . 17— V I I  j' V łI1  13 i  ł4  21.54 K s ią ż k a  ty g o d n ia : D a r iu s z  B o -
an g .; „C o r lc o n ę ”  g. 18.4» -  w >„ 1. ¿ ra io b ra z y  P o ls k i -  d la  k i .  -  " Z “ ” 1™ .p o w ró c im y ” . 22.05
. . .  ----------  IV .  15 .»  N U R T  -  D y d a k ty k a  m a - f  J a n o w y c h

te m a ty k i.  10.25 W ia d o m o śc i. 16.38 le g e n d . 22.45 Pcatluchać w a r to .  2Î
M ag. h a rc e rs k i.  10.55 D la  d z ie c i — Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.5» „M a c u -
„ T ik - t a k ” . 17.26 W ia d o m o śc i. 17.38
„ K a r t k i  z b io g r a f i i  W . 1. L e n in a ” . , ,  „ „  „
18.3« „W s p ó ln a  P o lska  — w sp ó ln e  ll '  ,9 -3® - .23^ -
s p ra w y ” . 18.58 L o s o w a n ie  M a łego  ” arTcf £
L o tk a  1 E xp re ss  L o tk a . 19 D o b ra - 15.38 .M ię d z y  n a m i . 16 L e k -
noe. 19.18 P iłk a rs k a  k a d ra  czeka . » l^ r s o k a  fa la  .
19.38 D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 28.15
F ilm  p o i. — „G rz e s z n y  ż y w o t F ra ń -  J*-3® W id  n o k  r  ą g l7 1 > 5  W ie lk a  s y m fo -  
c iszka  B u ty ” . 22 K o m e n ta rz e . 22.25 18 S ło w n ik  h ig ie n y  P ^ M c z -

18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „D łu g o ­
w ie czn a  ro d z in k a ”  g . 17.30. 19.30 — 
ju g .. 1. 13; l  M A J  (2 y d o w c e ) „ Z ie ­
lone  la ta ”  g. 17 —  p o i., 1. 12; „P rz e ­
p raszam , cz y  tu  b iją ? ”  g . 18.45 — 
p o i., 1. 18; B A J K A  (P o lic e ) „ B łę ­
k i tn y  g ro m ”  g. 17, 19 — U S A , 1. 15;
J U T R Z E N K A  (C h o jn a ) „T o o ts ie ”  —
U S A , 1. 15; R O B O T N IK  (P y rz y c e )
„N ie p o k o n a n y ”  — ra d ź ., 1. 15; „ I m ­
p e r iu m  k o n tra ta k u je ”  — U S A , 1. 12;

A te n ę ”  — an g ., l /  15; „C z a ro d z ie j-  F i lm  ̂ d o k ^  — O s la tn i^ Ś la d Y "  22 65 ne:i ~  „ A l ie n a c ja ” . 18.20 M uzyczne  
s k i L o lo ”  -  w ęg.; W E N U S  (G o le - w i ! ^ n m « ś r i  ” O S ,a lm e  S laay  • M  h o b b y  — p io s e n k a  w ło s k a . 18.40 
n ió w )  „S k o k  w  p lis tk ę ”  — w ł „  ł. ^  ' „D z iś  p y ta n ie  — dz iś  o d p o w ie d ź ” .
IB; IN A  (S ta rg a rd ) „ B łę k i t n y  g ro m ' P R O G R A M  I I  19.48 J . n ie m ie c k i.  19.55 N U R T  —
— U S A , 1. 13; D A R  (S ta rg a rd ) 18 F ilm o w y  ś w ia t  e tn o g ra f i i .  18.:« P s y c h o lo g o w ie  — w y c h o w a w c o m  
„ B łę k i t n y  g ro m ”  — U S A , 1. 15; K ro n ik a  ( lo k .) .  19 IV  S tu d e n c k i F e - „K o w a le m  sw ego lo s u ” ... 20.28 W ie - 
C U K R O W N IK  (S ta rg a rd ) „T o o ts ie ”  s t iw a l F o lk lo ry s ty c z n y . 19.20 P rz e -  ezó r m u z y k i i  m y ś li.  22 W ir tu o z i 

b o je  D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik . 20 „ Z a  naszego s tu le c ia . 22.50 „O s ta tn i r y -  
k ic ro w n ic ą ” - 20.15 „D o o k o ła  ś w ia ta  ce rz  E u ro p y ” . 23 M u z y k o te rą o ła  
— ś la d a m i lu d o ja d a ” . 21 „ K lu b  23.30 C z ło w ie k  1 n a u k a . 23.55 K a le rt- 

e in -  A n to n ie g o  P Lechn iczka ” . 21.15 W y -  d a rz  ra d io w y .

U S A , I.  15; „P o w ró t  s tra c o ­
n y c h ”  — ju g .,  1. 12.

R E P E R T U A R  K IN  na podstaw  
fo rm a c ji  O P R F.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  1 
P o ls k ie  m a la rs tw o  w spó łczesne g. 
10—17; S ta ro m ły ń s k a  27 — S z tu ka  
p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o je n n e g o ; 
W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o rs k ic h ; S z tu ­
ka  P o m o rza  Z a ch o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s re b ra ; D a w n a  p o r ­
ce lana  g . 10—17; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — In s tru m e n ty  i  pom oce 
n a w ig a c y jn e ; G o sp o d a rka  m o rska  
na P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945-1970; 
P L A C  R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł H is to ­
r i i  M ia s ta : D z ie je  S zczecina od  X  
w ie k u  do  w sp ó łczesnośc i; Na.sz 
S zczec in  — d o k u m e n ty  35-lec ia ; P o­
c z ą tk i s z k o ln ic tw a  ś re d n ie g o  w  
S zczec in ie  — p a m ię c i d y r .  J a n in y  
S z c z e rs k łe j; D z ie je  f o r t y f ik a c j i  
S zczec ina ; Ś re d n io w ie c z n e  w s ie  na 
M o ra w a c h  w  ś w ie t le  b a d a ń  a rc h e o ­
lo g ic z n y c h  g. 10—17; Z A M E K  B W A  
— „B a n d e r ia  P o lo h o ru m ”  D . I .  
P rz y b y ls k ie j;  Rzeźba i  m e d a le  S ta ­
n is ła w a  B iż k a  g. 10—18; K L U B  
K IE R U N K I — M a ria c k a  6/8 — W y ­
s taw a  e x  l ib r ls ó w  d la  Jana  P a w ła  
I I ;  „ H is to r ia  nasza m e da lem  p is a ­
na”  g . 17—20,,

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A -

S P R Z E D A 2

S P R Z E D A M  ra d io m a ­
g n e to fo n  Japońsk i n o w y  
su n e rs te re o  30 W . S ta r ­
g a rd . te l.  77-16-70 od 
18 do  19. 35561-G
R A D IO  „E liz a b e th ”  — 
sprzedam , te l.  230-713.

35563-G
S P R Z E D A M  Z e s ta w  
B la c k  D e cke r o ra z  2 
w a n n y  170 cm . u l.  R o ­
sen b e rg ó w  76. eodz ina  
16-18. 35518-G
K U R T K Ę  skó rza n a  i  ko  
żuszek m ę s k i sprzedam , 
te l.  22-83-69. 35504-G
« -T Y G O D N IO W E  szcze­
n ię ta  rasy  dog  ta n io  
sprzedam . Szczecin, u l.  
Z d ro lo w a  19/la po  go­
d z in ie  16. 35545-G

1 grudnia li>84 roku zmarł mój naj­
droższy i najukochańszy Mąż

Piotr Tłuczkiewicz
Msza św. odprawiona będzie w ka- 
pliey na osiedlu Słonecznym w dniu 
5.XII.1984 r. o godz. 13. Po mszy św. 
pogrseb na cmentarzu w Zdrojach.

Pogrążona w smutku

ZONA

Ś w teto,S z v c ó w “ r a/27a “ ' W Y Z , A  •  m le s ie c z n e lo  M IE S Z K A N IE  100 m  I w .S w ie to b o rz v c ó w  8/27.•JKtoi f '  » •» *»35484-G noWO
S P R Z E D A M  s y p ia ln ie  , 8- 15) 
Regenza. te l.  805-59.•«sos r  O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  18.

ro d o w o d o w e  sprzedam . M -3
K rz y w o u s te g o  67/7.

— - ze sk leoem  c e n tru m  — 
¡-12-21 c i ag h a n d lo w y  sorze- 

34668-G dam , te l.  39-518 od 12 do
‘ ' ' 85534-G

w ła sn o śc io w e  na 
..P rz y ja ź n i”  — sprze-K O M P L E T  w vD o e zvn ko

" . v ' - S L " ' ¿ S í  S P R Z E D „ ,  â ô m . O fe r tv  B IU .V O Í1 0

ci‘nU r !M 5 ? '! “ ,SZ,!ń S2CZe- V " a  I W  K e ń  S2CZeC,n ® 33'
K lT R łJ T ir ’ Pn r ,b , ib  te l.  525-385. 34585-G
S  W A R S Z A W ®  t ó m o f w o

ro w s  w  d o b ry m  s ta n ie  
ta n io  sp rzedam . S ik o r ­
sk ie g o  6/11. 34601-G

b e lg ijs k ie . S IL N IK  P eugeo t

G o le n io w a . O fe f tv  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  35310.
D Y W A N Y
sp odn ie  d ż in s y  s o rze - D iese l sprzedam , te le -  
dam . te l.  388-00. fo n  619-063. S4620-G

O B R Ą C Z K I sp rzedam  DOko“ I m oże b'vć w sp ó ł
S ta rg a rd . te l.  77-30-28 i . ,  ¿ ..A ® a1.?. n v -. O le r tv  B iu ro  O e ło -
DO 16.

M -2  (K a lin y )  w y n a jm ę  
na 3 la ta . te l 724-43.

* 35486-G
M -4 S łoneczne zam ie ­
n ię  na ró w n o rz ę d n e  
T ró jm ia s to , te ł.  881-39 
(17—21). 35474-G
P A N  po 50, n ie p a lą c y , 
p o s z u k u je  sk rom nego

3M4D-G G w *  Szczec in  34583;
S P R Z E D A M  d y w a n  w iś  S u  n o w y  i “ .c-
n io w y  3 X 4 .  u i.  K a n i-  dam . S za fe ra  92/1». J a w o ro w a  4.. 34M3-U
ta ń ska  2a /8. 
S P R Z E D A M

M IE S Z K A N IE  3
M ię d z y z d ro je

3/4 w iadom ość”  G o le - e ra f ie  B e a tle só w  na k a  w y g o d y  z a m ie n ię
sk rz y p c e  S P R Z E D A M  ca la  d is c o . £ • « » * » »  

f in io  e ra fie  R p a tlm o w  na ka  - w v k u u v
M -2 S zczecin. O fex 'tv  
B iu ro  O głoszeń Szcze-n ió w . u l.  P ia sko w a  3/10 se tach  Scmv za za liczę  

d o  godz. 16. 34575-G n ie m  p o c z to w y m  cena
ir iT T iin  , 20 000 z ł.  S te fa n  O lszew  ‘- 'n„

n u t r ie  z ło c is te  k , 78 K o ło b rz e g  u l  M -3  os Z a w a d zk ie g o  za 
(46) o raz czapkę  z lis a  f i , H  K 29 te le fo n  m io m e  na tv m  sa m ym  
sprzedam , te l.  809-23. « o jS  293-’ * o s ie d lu  na 3 o o ko ie . u l.
S P R 7 F n A Y i f  i  34647‘ G S H A R P  G F  575. ko ż u c h  S zafera  92/10. 34573-G

naz 9? !1 ó łu g i 1 k r ó t k i  ro z m . ś re - M IE S Z K A N IE  5 -p o k o jo - 
t n i .  te l.  82-28-16 (19-21). d n - b ra z  nQwe o k a z v j.  w e k w a te ru n k o w e . Die

K O Ż U C H  d a m s k i n o w v  ^ wof f i j? C? S k * i S &  Suł-G
S n .  Î I Î  ̂524-093anpo  w e i 2A/1°- 345M' G B IU R O  P o ś re d n ic tw a
godz 16. 34598-G V ID E O  Japońsk ie  P a n a - k u p n a , so rzedazy  n*e i u
O B R Ą C Z K I ś lu b n e  n o - so n ic  V H S  sp rzedam , chom ości. w to re k  s ro - 

sorzedam . te le fo n  te l.  619-063. 34619-G da 10-15. c z w a rte k  10--
23-25-86. 34567-G  *7- n,l i i w ^ taE£ Wa d
S P R Z E D A M  n o w a  sv- L O K A L E  L ip iń s k i,  te l.  718-6
p ia ln ie  S w arzędz. O dzie
żow a  7/1. godz. 17—20. S P R Z E D A M  m ie szka n ie  

34571-G trz y p o k o jo w e . F ia ta
C H A R C IK A  w ło s k ie g o  125 o  ( ro k  1981)). te le fo n
7 m ies ieev  sprzedam . 82-12-96. 35488-G Z G U B IO N O  m ą w o  ia z -
te l.  52-31-54. 34S68-G M IE S Z K A N IE  w ła sn o - d v  i  d o w ó d
P U D L E  6 -tv g o d n io w e  śc iow e  50 m  k w .  na  P o n v  na n a z w is k o  
. .m in ia tu rk i”  sp rzedam , m o rza n a ch  sprzedam .
D e rd o w sk ie g o  22/24. te l.  -821-286 Od 16.

34595-G 35587-G

33595-G

Z G U B Y

Teresa  zam . S ta r­
gard . u l. B em a 15/9.

279-P

N A U K A

M A T E M A T Y K A

N IE R U C H O M O Ś C I

T E L E N A P R A W Y  M ie -  C Z Y S Z C Z E N IE  d \ ’w a - 
czv s la w  U zn a ń sk i. te l.  n ó w . w y k ła d z in  G re la  

351-89. 522-233. 34490-G 22-42-32. 32339-G
34582-G T V  c o lo r  in ż  M a s łó w - „M E D IA C A R ”  sp rze d a je  

s k i 752-65. 33129-G sa m o ch o d y  d la  każde -
K O L O R  — Jo w is z  — go. »el. 520-274 M u ra . 
N e p tu n  fa c h o w o  R adek  31598-G

DO M  k o m fo r to w y  na 22-77-95. 33418-G „
P ogodn ie  sp rzedam  O - P R A L K I,  p ro g ra m a to ry  i i «I?iv
fe r tv  B iu ro  O głoszeń R u tk o w s k i-M H tu c k i te l.  f f ? ra n ic z n e i„  ° ^ . ^  P i f ' ;  
Szczecin 35452 52-46-56. 31854-G ^ ó w  -  S zw o le że ró w

P R A L K I a u to m a tyczn e . ^ ^  n i ! n i>u ? ń ^ ,  
R Ó ŻN E  p ro g ra m a to ry  n a o ra - Cem - nw ia m , K o n ie c z n y  754-08. o ra s z a m y ! 34572-G

N A P R A W A  p ra le k  a u to  30198-G P O M IE S Z C Z E N IA  60 m
m a tv e z n v c li M o le n d a . P R O G R A M A T O R Y , p ra ł k w . ( ła z ie n k a ) na sk le p  
te l.  23-15-81. 35146-G k i  a u to m a ty c z n e  n a o ra  rze m io s ło , in n a  d z ia ła l-
N O W E G o  Z aporożca  za w ia m  in ż . R om an s o w a . ność w v n a im e  Pogo- 
m ie n le  na n o w ego  F ia -  te l.  612-518 31299-G d n o . O fe r ty  B iu ro  O g ło
ta  126 p. te l. 773-028 d o  szeń Szczecin 34569.
16. S ta rg a rd  35448-G A N T E N Y  D a w id  22-14-41
M E B L E  s tv lo w e . nO W O - 31088-G K U P N O
czesne no leca  s k le o  u l.  A N T E N Y  in s ta lu je  W a-
M a lin o w a  19 (L a s  A r -  s z k in e l 22-48-59 , 32846-G K U P IE  lu b  w v d z le rż a - 
k o ń s k i) .  35491-G A N T E N Y  in s ta lu ie  K i -  w ie  pom ieszczen ie  o k .
K O L O R  — n a p ra w y , z ie w ic z  380-57. 27647-G 60 m  k w .  n a d a ia c e  sie
p rze s tra  la n ie  in ż . T o -  M A L O W A N IE  _ ta p e - na w a rs z ta t te l.  23-06-63.
s łe k  82-22-03 31394-G to w a n ie  P rze kw a s. te l.

S o ic -  22-70-54. 31249-G K U P IE  segm en t k u c h e n
T A P E T O W A N IE , m a ło -  n v  -B ro n ia ” , te l.  70-421. 
w a n ie  R o g o z iń sk i te l.  35555- u
82-41-48. 32916-G P IL A R K Ę  do w ie r ta r k i

.C e lm a”  — k u n ie . te l.  
76—111. 35498-G

__ ___ __  35481-G
T E L E N A  P R A W Y
k e r  613-658. 33263-G
T E L E N A P R A W A  C ze r­
n ik  809-04. 31440-G
T E L E P O G O T O W IE  —
M iś k ie w ic z  527-680. W Y C IS Z A N IE  d rz w i ta

31557-G p ic e rk a  K iś la k  223-812.
T E L E N A P R A W Y  J a k i-  31540-G P IA N IN O  k u n ie  435-83.
m o w ic z  te l 22-09-67. O C IE P L A N IE  d rz w i 34636-G

2954-G K s ia ż k łe w łc z  230-840. K U P IE  w a n n ę  m e tro -  
T V  k o lo r  n a p ra w a  M a  33289-G w ą. te l.  523-768.
r ia n  U z n a ń s k i 520-174. N A P R A W A  lo d ó w e k  34564-G

33939-G s p rę ż a rk o w y c h . E d w a rd  K U P IE  k io s k  na d  m o -
C O LO R  n a p ra w a  K aczo  S lroczek. te l.  758-50. rz e m . O fe r ty  B iu ro  O - 
re k  75-100. 34385-G 28023-G g łosźeń Szczec in  34617.

PIOTR J/4N BOHDAN
FRONCZEWSKI PIETRZAK S/WOLEN

SPECJALNY PROGRAM ŚW IĄTECZNV  
110 M IN U T  ROZR YW K I

Cena wraz z kasetą Hitachi -  
120 min -  11.500 złotych

Zamówienia z pełną przedpłatą 
do 1 0 .X II.84 przyjmuje 

Przedsiębiorstwo Zagraniczne w Polsce IT I 
02-702 Warszawa 
ul Kalatówki 6/1 
telefon 43-16-00

O DBIÓR KASETY 1 9 -2 2 X 1 1 8 4  
W ARSZAW A. G D Y N IA , POZNAŃ  

KATOW ICE, B IELSKO B IA Ł A , 
KRAKÓW  SZCZECIN W ROCŁAW

Zamawiając podaj jedno z wybranych 
w /w  miast jako miejsce odbioru

Adres odbioru
podamy wraz z potwierdzeniem przyjęcia 

zamówienia

UW AG A! W SZELKIE PRAWA  
ZA S TR ZEŻO N E !

N A K Ł A D  O G R A N IC Z O N Y 1

ł / I D E O
„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  RSW  „ P r a s a - K s lą ż k a - R u c h "  W Y D A W C A  S zczec ińsk ie  w y d a w n ic tw o  r r a .  ~w e a'k | a d v  G ra fic z n e . T E L E F O N Y : cen-

C JA  70-550 Szczecin, p i.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 (s k r. p o cz t. 70-925 Szczecin), r e d a k to r  na cze ln y  -  Ire n e u sz  Je lonek  B R U K  S zczec ińsk ie  ^ gK_ g a y dz_ łacznośc l z C z y te ln ik a m i 
t ra la  430-21. s e k re ta r ia t  red . nacze lnego  457-41. s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21. dz. m ie js k i 462-35 dz. e ko n o m  -m o rsk i te rm in  d ru k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  po n o s i od-
450-21 O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R e k la m  i  O głoszeń 70-550 Szczec in  o l  H o łd u  P ru s k le g r  « te l « 4  34 7.« tre ś ć  te rm in  
o o w ie d z la ln o ś c l M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  z w ra ca  .....................  .._ _ _ _ _

D
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M iś, „ C h iń c zy k " , p la s tik o w a  la la ...

Mikołaj - bez rewelacji
GRUDZIEŃ to okres masowych poszukiwań gwiazdkowych tym  przypadku nasze dzieci nie , 0 ™ 

upominków dla naszych pociech. Podobnie jednak jak w zadowolą się byle huhpllciem . V e®° 0 P0'' y "
ubiegłym roku

Podobnie jednak jak w zadowolą się byle bubelkiem 
ich zdobycie nie jest wcale sprawą prostą. Poza tym  niech pan nie zapo-

Skromna (i droga) oferta biur podróży

Sylwester i święta
Sklepy są, co prawda, zarzucone zabawkami, 
jednak ich jakość budzi poważne zastrzeżenia, a ceny przy­
prawiają o zawrót głowy.
CÓŻ więc mamy w szczeciń- wiście płacą, i to bardzo sło- 

skich sklepach? Największy z no, bo np z? małą szmacianą 
n ich mieszczący się przy al. lalkę trzeba zapłacić od 400 do 
Niepodległości oferuje dla star- 600 zł, za pluszowe zwierzątko 
szych dzieci plastikowe la lk i, w granicach 500 zł, za kuchen- 
popularne szmacianki, pluszo- ną zastawę natomiast około 300 
we pieski i niedźwiadki, tab li- złotych. Sklep robi więc obrót, 
ce do pisania, plastikowe samo lecz nie na tym , za co chcieli- 
chody (atrapy), gry i zabawy by zapłacić klienci. A za co 
umysłowe („Chińczyk” , i t p j r  chcieliby zapłacić? Na to pyta- 
Dla najmłodszych z kolei: kio- nie odpowiada już kierowni- 
cki, drewniane samochody, u- czka sklepu: 
k ładanki tudzież masę plastiko- _ TłT>„ rr, , . 
wych rondelków, talerzyków,
itp . bubelkÓW. W tym  całym elektrycznych. Co druga osoba py- 
zaś bogactwie przebierają k lien  ta o kolejki na beterie, elektrycz­ni ne i  mechaniczne samochody, ko-CL, sarkając ze złości na (coz nie na biegunach i duże, bardzo 
w inne!) ekspedientki. Kupują zresztą udane, szmaciane lale ponad 
jednak, bo jaką mają i 'terna- metrowej wysokości. Poszukiwane 

Albo b-„r>ró olKft hipcfnć są również, pomimo wysokiej cenytywę. A lbo kupie, ałoo oiegac (1600 zł) wózki dla Jaleki gumowe 
po innych sklepach. No i  oczy- lalki, duże pluszowe misie, wyszy- 

— wanki dla dziewczynek. No. ale

punktu widzeni;
ku wielu szczecinian zapragnie 
zapewne spędzić poza domem 
w atrakcyjnych miejscowościach

Wybory do samorządów

Terminarz
D Z IŚ  (4 b m .) w  k o le jn y m  re jo n ie  

m ia s ta  o d b ędz ie  s ię  s p o tk a n ie  m ie ­
s z k a ń c ó w  m a ją ce  na  ce lu  d o k o n a ­
n ie  w y b o ru -  k o m ite tu  o b w o d o w e ­
go  sa m o rzą d u  m ie s z k a ń c ó w  oraz  
d e le g a tó w  na k o n fe re n c ję  o s ie d lo ­
w ą .

O  S zko ła  P o d s ta w o w a  n r  21 p rz y  
u l.  J a w o ro w e j, godz. 17 — ob w ó d  
72, (u lic e :  C ze rw co w a , G a jó w k a , 
B ia ła ,  G a jó w k a  M ły n y ,  G a jó w k a  
O w c z a ry , G a jó w k a  U s tro n ie , J a w o ­
ro w a , K ą p ie lis k o w a , K o ko so w a , M a ­
jo w a , M a k o w s k a , M y ś le n ic k a , O rze ­
ch o w a , P ogodna , P iaszczys ta , R a b ­
czańska , S ie lska , S pace row a , W odo­
c ią g o w a , W a d o w ic k a , Z e g a d ło w icza , 
Ż y w ie c k a ).

Ciemno na Niecce 
Niebuszewskiej
Ł A D N IE  je s t  w io sn ą  ł  la te m  na 

N ie cce  N ie b u s z e w s k ie j, g d y  b lo k i 
to n ą  w  z ie le n i. N ie co  m n ie j p r z y ­
je m n ie  je s t ta m , k ie d y  sz y b c ie j 
za czyn a  zapadać z m ro k , a w  a le j­
k a c h  m ię d z y  d o ro d n y m i k rz e w a m i 
n ie  p a li s ię  a n i je d n a  la ta rn ia .  
T a k  je s t w ła ś n ie  te ra z , zw łaszcza  
p rz y  u l.  K .  K ró le w ic z a . P on iew aż 
ju ż  n ie ra z  p rze ch o d n ie  b y l i  a ta k o ­
w a n i p rzez  o s o b n ik ó w  k o rz y s ta ją ­
c y c h  z ta k  s p rz y ja ją c y c h  im  w a ­
r u n k ó w ,  ja k  p a n u ją c a  w o k ó ł c ie m ­
ność, n ie c h  to  b ę dz ie  syg n a łe m  
m o b iliz u ją c y m  go sp o d a rzy  os ied la .

<b)

Kronika wypadków
S Z C Z E C IŃ S K A  „d ro g ó w k a ”  n ie  

o d n o to w a ła  w c z o ra j p o w a ż n ie js z y c h  
k o l i z j i  (b y ło  k i lk a  tz w . „s t łu c z e k ” , 
bez o f ia r  w  lu d z ia c h ), n a  d ro g a ch  
w o je w ó d z tw a  n a to m ia s t w y d a rz y ły  
s ię  d w a  tra g ic z n e  w  s k u tk a c h  w y ­
p a d k i.  O k o ło  godz. 11 w  S trz e le - 
w ie  gm . N o w o g a rd  7 - le tn ia  E lż b ie ­
ta L . ,  u c z e n n ic a  ze Ś w ie rcze w a , 
k tó r a  p rz y je c h a ła  do  s z k o ły  a u to ­
b u se m , w y s ia d a ją c  w b ie g ła  na  jezd  
n ię  — p ro s to  pod  k o ła  c ią g n ik a  
„U rs u s ” . D z ie w c z y n k a  p o n io s ła  
ś m ie rć  na  m ie js c u . K i lk a  m in u t  po 
godz. 17 na  tra s ie  N o w o g a rd  — 
D łu g o łę k a , m o to c y k l „W S K ”  p ro ­
w a d z o n y  p rze z  1 8 -le tn ie g o  S ta n is ła  
w a  O. w p a d ł na ty ł -  n ie  o ś w ie tlo ­
n e j  fu r m a n k i  k o n n e j.  M o to c y k l i­
s tę  ł  je g o  pasażera  19 -łe tn ie g o  A n ­
d rz e ja  G. o d w ie z io n o  w  ba rdzo  
c ię ż k im  s ta n ie  do  s z p ita la . M im o  
o f ia r n e j  p o m o c y  le k a rs k ie j (m . in .  
w  t r y b ie  a la rm o w y m  s p ro w a d z o ­
n o  d w u  c h iru rg ó w  ze Szczecina) 
je d n a  z o f ia r  w y p a d k u  z m a rła , 
s ta n  d ru g ie j Jest b a rd zo  c ię ż k i 
(a m p u ta c ja  n o g i, uszkodzona  n e r­
k a )  i. le k a rz e  w a lczą  o  ż yc ie  ra n -  
negoj.-

W C Z O R A J  o godz. 4.35 na  s ta c ji 
P K P  S z c ze c in -D ą b ie  w y k o le i ło  się 
w s k u te k  p o sze rzen ia  to ró w  na  ro z  
je źd z ie , 5 w a g o n ó w  to w a ro w y c h  ze 
s k ła d u  r e la c j i  P oznań  — S zczec in , 
w y ła d o w a n y c h  k a m ie n n y m  g ryse m . 
U szko d ze n iu  u le g ło  to ro w is k o  o ra z  
w a g o n y ; u d a ło  s ię  je  p o n o w n ie  
u s ta w ić  na  to ra c h  po  u p ły w ie  14 
g o d z in . W yso ko ść  s t ra t  bada k o m i­
s ja  e k s p e rtó w  P D O K P . M im o  a w a ­
r i i ,  p o w a ż n ie js z y c h  z a k łó c e ń  w  r u ­
c h u  p o c ią g ó w  n ie  b y ło .

W  H O T E L U  p ra c o w n ic z y m  D o ­
m u  R y b a k a  p rz y  u l.  M a ło p o ls k ie j,  
od  p o z o s ta w io n e j bez n a d z o ru  
g rz a łk i e le k try c z n e j z a p a lił s ię  
ta p cza n . O g ień  s t łu m io n o  w  z a ro d ­
k u ,  obeszło  s ię  bez w ię k s z y c h  
s tra t .  P ó ź n y m  w ie c z o re m  w  P y rz y ­
ca ch  na  u l.  S z c z e c iiis k ie j w y b u c h ł ! 
p o ż a r s to d o ły . S p ło n ą ł da ch  b u d y ń  
k u  i  25 t  s iana . S t r a ty  — 150 ty s . 
Z ło ty c h . (ap)

n ie s te ty  te g o  a s o r ty m e n tu  w ła ś n ie  
b ra k u je .  M a m y , co p ra w d a , w  n a j­
b liż s z y m  o k re s ie  o trz y m a ć  k o le jk i  
i  sa m o ch o d y  na  b a te r ie , a le  będą 
to  m in im a ln e  ilo ś c i.  Poza ty m  
k l ie n c i s z u k a ją  z a b a w e k  im p o r to ­
w a n y c h  i  te , ja k  sądzę, ró w n ie ż  w  
m a ły c h  ilo ś c ia c h , p o w in n y  n ie b a ­
w e m  d o trz e ć  do  s k le p u . Z re sz tą  s y ­
g n a łe m , że są, będą ta s ie m co w e  
k o le jk i -  p rze d  sk le p e m . C h c ia ła b y m  
je d n a k  d odać , że co  b a rd z ie j p rze ­
z o rn i k l ie n c i,  z a o p a trz y li s ię  w  za­
b a w k i n ie c o  w c z e ś n ie j. M oże w ię c
to  je s t sp o só b ? . _____ ____ .. £_.v __  __  ________

MOŻE. Ale przecież nie o to wanie osobowości dziecka, wy­
chodzi. Wydaje m i się, że wła- rabia zmysł estetyczny, wre- 
śnie w okresie przedświątecz- szcie uaktywnia w przypadku 
nym handel powinien tego spe gier (skomplikowanych!) dzie- 
cyficznego towaru zgromadzić cko intelektualnie. Cóż z tego 
jak  najwięcej. Nawet kosztem jednak, skoro nie liczą się z 
przydziałów w poprzednich mie tym  producenci! Handlowiec i 
siącach. Opinię tę zresztą po- tak wszystko kupi. bo czymś 
dzielali ci z drugiej strony la- handlować trzeba, 
dy, czyli klienci.

—  C z e s o  s z u k a m ’  P rz e d e  P O D O B N A  s y tu a c ja  z a o p a trz e n io -
, *, • . , , r - rz e p e  w a  b y la  r6 w n ie ż  w  in n y c h  szcze-

wszystkim zabawek atrakcyj- c iń s k ic h  sk le p a ch , z a ró w n o  w  p ia ­
nych. Dla syna ko le jk i elek- Cówce p rz y  a l.  B u czka  ja k  i  al. 
t r y c z n e i  dla c ó r k i  w ń?k-a  r t lo  W y z w o le n ia  n ie  b y ło  n ic  godnegou y c z m - j ,  qia coi ki wozKa Ula uwagl poza w y m ie n io n y m i w cześ-
łaieK. n i ej  za b a w k a m i. D o m in o w a ły  g ry .

—  N o , a le  b v ł y  p r z e c ie ż  i  t o  p la s t ik o w e  la le  i  p lu szo w e  z w ie -
d o ś ć  n ie d a w n o ' C ? v  r r p  n a lP  rz ą tk a .  je d y n ie  w  s k le p ie  na  al.

. “ 1L ,  , • n ie  n a ie ‘  w o js k a  P o ls k ie g o  b y ło  jeszcze k i l -
z a ło  ic h  w t e d y  k u p ie ?  k a  w ó z k ó w  d la  la le k  (g łę b o k i za

—  Proszę pana, je ż e l i  były 1600 z} i sp a ce ró w ka  za 2800 zł) i 
w c z e ś n ie j  t o  te ra ?  w  t v m  a n  d re w n ia n e  sa m o ch o d y  z k o m p le te m  w c z e ś n ie j ,  t o  l e i  a z W j m  g o -  fc lo ckó w  za je d y n e  800 zł.
rącym okresie tym  bardziej
powinny być! Ostatecznie han- I GDZIE tu marzyć o klo- 
dlowcy pow inni zdawać sobie ckach „Lego” , czy całych kom- 
sprawę z tego, że właśnie te- pietach ko le jki elektrycznej 
raz, drogie, ale i a trakcyjne dla synusia (i tatusia), kiedy ze 
zabawki pow inny się znaleźć w <klepowej pó łk i złym okiem ły- 
sklepach. Przecież M iko ła j to pie na klienta pluszowy nie- 
swego rodzaju nagroda. A w dźwiadek! C-.cz)

Kulinaria szczecińskie
S Z C Z E C IŃ S K A  P 3S  „S p o łe  n ’ 

o rg a n iz u je  ju t r o  w  „ Z a m k o w e j”  
tz w . k u l in a r ia ,  szczec ińsk ie  — im p re ­
zę m a ją cą  c h a ra k te r  k o n k u rs u , po ­
łą czo n ą  je d n a k  z pókazem  i  sp rze ­
dażą p rz y g o to w a n y c h  dań . W k u lin a  
r ia c h  w e źm ie  u d z ia ł 15 p la c ó w e k  ga 
s tro n o m ic z n y c h , m . in .  „ A r ty s ty c z ­
n a ” , . .B a jk a ” , „P a lo m a ” , „Z a m k o ­
w a ” , „P o m o rz a n k a ”  i  „ D u e t ” . P rze ­
w id u je  s ię  ta k ż e  u d z ia ł g a s tro n o m i- 
k ó w  z R os to cku  z N R D .

O cen ie  k o n k u rs o w e j pod legać  będą 
d a n ia  g o rące , p rz y s ta w k i,  w y ro b y  
g a rm a ż e ry jn e , c u k ie rn ic z e , desery 
k o k ta j le  a lk o h o lo w e , ta k ż e  — spo­
sób n a k ry c ia  s to łu  o k o lic z n o ś c io w e ­
go, o ry g in a ln o ś ć  w y k o n a n ia  dań, 
sposób ic h  za p re ze n to w a n ia , m o ż li­
w ość w p ro w a d z e n ia  da ń  k o n k u rs o ­
w y c h  do  c o d z ie n n e j p ro d u k c j i  i  
sp rzedaży . N a le ż y  p o d k re ś lić , że 
ja k o  su ro w ce  s łu ż y ć  m ogą je d y n ie  
a r t y k u ły  o g ó ln ie  d o s tępne  na r y n ­
k u , a z m ię s  — je d y n ie  n ie  re g la ­
m e n to w a n e , c z y li b a ra n in a , d z ic z y z ­
na i  k o n in a .

Im p re z a  t rw a ć  będzie  w  go d z in a ch  
od 12 do  10. Po z a k o ń cze n iu  k o n ­
k u rs u  — bę d z ie  m ia ła  ona  c h a ra k ­
te r  o tw a r ty .  O rg a n iz a to rz y  z a p ra ­
sza ła  w s z y s tk ic h  z a in te re s o w a n y c h .

Skracając „poślizg" — unikną usterek?

W przedszkolu na Słonecznym
JEDNĄ z najpilniejszych to oddaliśmy już jego całe pię- dzać w urządzaniu wnętrz. Kie 

inwestycji w tzw. budów- tro  — usłyszeliśmy. — W te j rowniczka żłobko-przedszkola 
nictwie towarzyszącym chw ili nie brak nam żadnych zamówiła już także sporą dos- 
jest na Słonecznym duże materiałów, nadszedł też kom- tawę źabawek ze sklepu „Pu- 
żłobko-przedszkole przy uł. piet urządzeń kuchennych, któ chatek” .
Kostki Napierskiego. Jak ry zamontowaliśmy. Co dalej? TfnA . ^  , , . , .
pamiętamy, termin jego Parter jednego z trzech segmen . ? cdzlc,om P ^dszko la ta  
wykonania przez SPBO-2 tów  przedstawimy do odbioru L l 1rS I>i f n i ? ? » 1*1 W‘QC 
(podany na spotkaniu z u- „  najbliższą środę, natomiast czekać 1 miec nadz,eK' 
działem prezydenta i osie- pozostałe części — co tydzień 
dlowej rady mieszkańców) a.ż do 15 grudnia.
— to koniec listopada br.

WCZORAJ 
grudnia

zatem — a więc 
odwiedziliśmy tę

Rodzicom przedszkolaków tu ­
je więc 

że przy
najmniej ten najistotniejszy dla 
nich term in zostanie dotrzyma­
ny. Nie trzeba będzie wówczas 

Również i inwestor (Dyrekcja wozić maluchów do przegęszczo 
Rozbudowy Miasta Szczecina) u nych już śródmiejskich przed- 
waża, że term in oddania żłób- szkoli.

budowę. Okazuje się, że... robo- - “ ^ 7 ^  Nam jednak nasuwa się ję ­
ty  trw a ją  tu nadal. W jednym Z1? T ,.^ra dna poważna wątpliwość. Otóż
z trzech pawilonów, na parte- w ^  .? ^» to ryca ia  c h w ila ^  a p£erwot nje zakładano, że odbiór
rze, podłogi nie zauważyliśmy, nasl*Pic przypom nijm y 1 techniczny nowego przedszkola 
a jedynie warstwę surowego, aty' zn‘a 1983 r - Czy aby na trw ‘ać będrie od 1 do. 15 gru- 
•niezbyt równego betonu. K lep- Pewn0- dnia br. Teraz, jak widzimy,
k i parkietowe czekają jeszcze Rzeczywiście, na 1 piętrze w i zwłaszcza ostatni z segmentów 
w  pakach, zaś w pomieszczę- dać już stosy mebli, które pra- tego obiektu będzie oglądany 
niach sanitarnych ze ścian w y- cownicy DRMS, przy walnej po przez komisję chyba nie dłużej 
stają ty lko  ru ry. W każdym nie mocy żołnierzy Pomorskiej B ry niż jeden dzień... Oby nie za- 
mal pokoju pracują malarze, o gady WOP i  m ilic jan tów  procentowało to w przyszłości 
raz stolarze — dopasowujący do ZOMO zwozili tu przez 3 dni usterkami, które wykonawca — 
fu tryn  okna i drzwi. minionego tygodnia. Elementy już chroniony umową gwaran-

W kierownictw ie budowy pa wyposażenia są więc już na cyjną — zacznie potem usu- 
nuje ostrożny optymizm. miejscu, choć — skupione na wać nad głowami bawiących

— Wprawdzie nie „zeszliś- n iew ielkiej przestrzeni — będą się dzieci... 
m y”  jeszcze z obiektu, ale za z pewnością mocno przeszka- (mor) i

Polski lub  w sąsiednich kra­
jach. Niestety — jak  wykazał 
nasz sondaż w szczecińskich blu 
rach podróży — ich oferta jest 
skromna a jednocześnie bardzo 
droga (szczególnie odnosi się to 
do turystyka zagranicznej).

Jedynie ..Pomerania”  i „O r­
bis”  posiadają jeszcze skierowa­
nia na świąteczny odpoczynek. 
„Pomerania”  dysponuje miejsca 
mi w Lądku Zdroju, Szklarskiej 
Porębie. Szczyrku. Kryn icy. Wi 
śle i Bierutowicach Opłata za 
7-dmowy turnus wynosi od 6,5 
tys. zł do 7,3 tys zł. Natomiast 
pobyt 14-dniowy kosztuje od 9.5 
do 14 tys. zł. Sylwestra z „Po­
meranią”  będzie można spędzić 
w Kołobrzegu, Kamieniu Pomor 
skim i na Bałtyku w czasie rej 
su promem „Wawel” .

O wiele bogatszą ofertą dy­
sponuje „O rbis” , który zaprasza 
na Sylwestra do Lubniewic Ko­
łobrzegu. W itnicy oraz w rejs 
promem po' Bałtyku (ceny od 8 
do 13 tys. zł) Dla tych, których 
nie wystraszą wysokie ceny. „O r 
b ij ”  dysponuje miejscami na syl 
westrowe bale w Berlinie (4 dni 
20 tys. zł) i w Budapeszcie (ce­
na 6-dniowej eskapady — 30 
tys. zł).

Można jeszcze zakupić skiero­
wania na grudniowy odpoczy­
nek m. in. w Mrągowie, Polani­
cy, Kudowie, Pyzówce i Warsza 
wie w cenie od 10 do 20 tys. zł 
(na turnusy 7-, i 14-dniowe).

Pomyślano także w „Orbisie” 
o najmłodszych szczecinianach, 
którzy w lutym  będą m ieli prze 
rwę w nauce. Zorganizowano 
dla nich szereg wyjazdów do Bu 
dapesztu na 8-dniowy wypo­
czynek, których cena jest jed­
nak bardzo wysoka, albowiem 
wynosi ok. 29 tys. zł.

Jak się dowiedzieliśmy — ta­
kie wysokie ceny będą obowią­
zywać z uwagi na zmieniony 
przelicznik rozliczeniowy pomię 
dzy polskim i a biuram i tu ry ­
stycznymi sąsiednich państw.

(MK)

Notatnik szczeciński
•  R E D A K C J A  d w u ty g o d n ik a  s tu ­

d e n ck ie g o  „N o w y  M e d y k ”  o rg a n i­
z u je  s p o tk a n ie , w  k tó ry m  w ezm ą 
u d z ia ł c z ło n k o w ie  K o le g iu m  R e d a k ­
c y jn e g o . (Ś roda o godz. 17 w  k lu ­
b ie  „T ra n s , u l .  P o w s ta ń c ó w  W ie l­
k o p o ls k ic h  20). Na s p o tk a n ie  z a p ra ­
szam y lic e a lis tó w  w y b ie ra ją c y c h  s ię  
na s tu d ia  m e d yczn e . Z a in te re s o w a ­
n y m  zo s taną  u d o s tę p n io n e  te g o ro cz ­
ne  p y ta n ia  te s tu  e g z a m in a c y jn e g o  
na w y d z ia ły  le k a rs k ie  1 o d d z ia ły  
s to m a to lo g ic z n e  A M  u zyska n e  z 
M Z iO S .

0  S zcze c iń sk i O d d z ia ł P o ls k ie g o  
T o w a rz y s tw a  Z o o lo g iczn e g o  za p ra ­
sza c z ło n k ó w  i  s y m p a ty k ó w  na  o d ­
c z y t d ra  Z y g m u n ta  S te lm a s z y k a  p t. 
„W ra ż e n ia  fa u n is ty c z n e  z p o b y tu  
w  S y r i i ” . O d c z y t o d b ędz ie  s ię  w  
ś ro d ę  o godz. 13 w  s a ii w y k ła d o ­
w e j W y d z ia łu  Z o o te ch n iczn e g o  A R  
p rz y  u l.  D ra  J u d y m a  19.

9  W  śro d ę  o godz. 18 w  k lu b ie  
M P iK  odbędz ie  s ię  p re le k c ja  k a ­
p ita n a  ż. w . A . K o rz iń s k ie g o  o 
w sp ó łczesne j F in la n d ii .  W  p ro g ra ­
m ie  w y ś w ie t la n ie  f i lm ó w  i  p rz e ź ro ­
czy. '  \

0  T S K  Ż y d ó w  (u l.  N ie m ce w icza  
1) zaprasza w  środę  o godz. 17 na 
p re le k c ję  pana Iza a ka  K e rsz ta  p t. 
„D z ie je  Ż y d ó w  w  w ie k a c h  ś re d ­
n ic h ” .

0  B W A  zaprasza w  ś ro d ę  o godz. 
17 do  k lu b u  G a le r i i  S z tu k i W spó ł­
czesnej na  p re le k c ję  o d b y w a ją c ą  się 
w  ra m a c h  S tu d iu m  W ie d z y  o S z tu ­
ce. W y k ła d  p o p ro w a d z i k u l tu r o -  
znaw ca  m g r  D o ro ta  D ą b ro w s k a .

0  K lu b  M P iK  zaprasza  dz iś  o 
godz. 18 na m o n o d ra m  p t .  „ H is to ­
r ia  M a rk iz y  O ”  w  w y k o n a n iu  a k to r  
k i  T e a tru  W spó łczesnego B. F a f iń -  
s k ie j.  W stęp  w o ln y .

Ciuchy pod młotek
5 B M . o  godz. 18 w  k lu b ie  „ M a r ­

k e t ”  SM  „Ś ró d m ie ś c ie ”  odbędz ie  się 
k o le jn y  w ie c z ó r  a n g ie ls k i.  C lo u  
p ro g ra m u  s ta n o w ić  m a lic y ta c ja  
s ta re j odz ieży , o b u w ia  a ta k ż e  k a ­
ta lo g ó w  m o d y  i  in n y c h  o s o b liw o ś c i 
te jż e  n a tu ry .

Z a in te re s o w a n i p rz e ta rg ie m  w in ­
n i p rz y n ie ś ć  ze sobą w y m ie n io n e  
to w a ry  o raz ... p ie n ią d ze , b y  a k ­
ty w n ie  u cze s tn ic z y ć  w  l ic y ta c j i .  D o ­
chód  z c a łe j te j im p re z y  p rze zn a ­
c zo n y  zo s ta n ie  na a k c ję  „ M a ły  po ­
d a re k  — dużo  ra d o ś c i” . P ro g ra m  — 
p rz y p o m in a m y  — p ro w a d z o n y  bę­
d z ie  w  ję z . a n g ie ls k im  (d j


